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KONKURS MODELARSKI TRWA 

Ogłoszony w ubiegłym roku przez Ośrodek 
Informacji i Kultury NRD w Warszawie 
konkurs na budowę modeli kartonowych 
jeszcze trwa. 

Wszelkie informacje oraz egzemplarze kar¬ 
tonowych planów wycinanek można otrzy¬ 
mać w Ośrodku Informacji i Kultury NRD 
w Warszawie, ul. Świętokrzyska 18, 

Zamknięcie konkursu nastąpi w dniu 15 
maja 1971 r. 


SAMOCHODY 

Córa* więcej uczestników 
szkolenia modelarskiego 
LOK wykonuje modele sa~ 
mochodów. Na odjęciu 
modele samochodu dźwigu 
strażackiego oraz wywrot¬ 
ki wykonane przez mode¬ 
larzy LOK z Lublina, 



PUCHAR DLA NAJLEPSZEJ 
MODELARNI W WARSZAWIE 

Przez trzy lata trwało współza¬ 
wodnictwo pomiędzy wszystkimi 
modelarniami L. OK o najlepszą 
pracownię. 

Wielopunktowy regulamin prze¬ 
widywał między innymi liczbę 
uczestników szkolenia, zdobyte 
miejsca w zawodach, estetykę wy¬ 
konywanych modeli itp. 

W konkursie zwyciężyła modelar¬ 
nia przy Pałacu Młodzieży w War¬ 
szawie. 

Na zdjęciu: moment wręczania pu¬ 
charu kierownikowi modelarni Ma¬ 
rianowi Rozwencowi, 


W MODELARNI MDK 
W SZCZECINKI! 


Jest to pracownia wielobranżowa. Buduje się tam zarówno 
modele lotnicze jak i okrętowe, 

Ka zdjęciu; model redukcyjno-latający Samolotu „flWu"-]® oraz 
szybowiec klasy A-l* 



NASZA 

OKŁADKA 


Na zdjęciu model z napędem gumowym klasy FIB „PW-1970' k konstrukcji Pawła 
Włodarczyka z Warszawy, którym w ubiegłym roku zdobył mistrzostwo Polski. 

Fol. L. Dobosz 
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DROD ZY PAŃSTWO! 

Przywykliśmy do najrozmaitszych bstóu: 
ud naszych czytelników, którzy donoszą 
mm nie tylko o swoich radościach, ale 
i o kłopotach, j o troskach; którzy dzię¬ 
kują. krytykują, pozdrawiają — słowem, 
jak w każdej dobrej rodzinie. 

List Wustego Botka krańcowo różni się 
od wszystkiego z czym sjjoi ykamy się 
w codziennej naą;t*j procy, Nie płs^e o a 
Nura o trudnościach u> nabpttkmhi czaso¬ 
pism modelarskich, ani te i o braku na 
bit? ptenięrt2&* ery na materiał p modelar- 
skte. / za fo Wom cześć ł chwata. 

„Ha rdzą ł>us jonuje mnie modela rat ico — 
zwierza się om na im — lecz jestem liopiero 
il‘ V klasie szkoły podstawowej, Ktipifdm 
dopiero 3 numery „Modelarza." t to bez 
wiedzy rodziców, bo mćułjUbg, ze tracą 
niepotrzebnie pieniądze 1 zawracam sobie 
głowę niepulrrfbłiymr rzeczami... Co tylko 
rac Żytnim robić, a nie udaje się — śmie* 
Hl się i dorzucają docinki. Już mam tego 
dość. Obitego napisałem. proszę Cię o od¬ 
powiedź, jak mam postąpić”. 

Słowa te wstrząsnęły nami dogłębnie, bo 
u nu Z nie jesteście, Szanowni Moi, cmmml- 
tik'ni w tym swoim stosunku do skądinąd 
pnłyltfCzncrtfo hobby naszej młodzieży? Zde¬ 
cydowaliśmy zatem zwrócić się do Was. 
a przy tej okazji może do iłtis kim jesz¬ 
cze podobnie rozumujących* w lifcie 
otwartym, co nam — mam nadzieję — wy¬ 
baczycie, 

* Nie z nami/ się. To utrudnia korespo/ido- 
wrmitf. Wie uznajecie modelarztwa za dztu- 
tajność pożyteczną — to wiemy z lisia 
i to nas różni* Ale i listu Botka wiemy 
tet, te nie Jesteście pozbawieni poczucia 
humoru, no ho go tytko wyśmiewacie, 
a lo już jest coś. co rokuje na dzieje na 
wzajemna zrozumienie. 

List Bolka — co tu ukrywać — posta¬ 
wił nos w trudnym położeniu, cóż bowiem 
możemy rodzić beż porozumienia się z je¬ 
go rodzicami. Możemy mu jedynie zalecać, 
aby niezależnie od wsżyttklch przeciwności 
t os u zajmował stę nadał tworzeniem. To 
przecież takie lud:kie.,. Najpierw tworze* 
nie modeli z kartonu, potem z trwalszych 
materiałów, modeli coraz doskonalszych, 
piękniejszych . at do budowania prawdzt- 
wydr samolotów, samochodów, statków, 
obiektów przemysłowych , 

Pewnie, te mis możecie wyśmiać, bo 
wszak prawdą jest. te nie wszyscy muli 
modelarze bąd*\ budować, konstruować, 
twórz po tak , jak nie wszyscy wybitni kon* 
strn którzy l wynalazcy rozpoczynali od 
modotarstwa. Wielu jednakże spośród nicli 
od tego właśnie zaczynało swoje kariery. 
i nikt spośród tych, którzy rozmiłowali się 
w młodości w modelarstwie, nie porzucił 
sweyo pięknego hobby, uprawia je nadal, 
bo zapewnia mu ono wytchnienie po pra¬ 
cy. Atę więc wśród nas zarówno konstruk¬ 
torzy i naukowcy, jak też lekarze, górnicy 
i żołnierze, są w ogromnej masie chłopcy 
i sporadycznie dziewczęta. 

Cót więc w tym złego, że Wasz Bolek 
lubi tworzyć? A Wy nie lubicie? 

Wskażcie nam pożyteczniejsza zabawę. 
Czyż nie łepiej, że buduję on w wolnych 
chwilach, niżby miał na prZyklttd w tym 
czasie palić ;«i kryjomu przed Wami papie¬ 
rosy, czy też sączyć piwo pod kioskiem 
f wsłuchiwać się w pijacki bełkot star¬ 
szych kompanów? 

Chyba że Wasz Bolek jest fana tykiem 
i niczego poza modelarstwem nie uzna¬ 
je — nawet nauki w szkole , AU; nawet 
Wówczas nie należy go wyśmiewać, bo* 
jak widzicie. Jest cJiłopcem wrażliwym 
i złośliwymi docinkami sprawiacie mu przy¬ 
krość. 

A tak mięci zy nami dorosłymi — chcieli¬ 
byśmy żebyście do nas napisali* jak też 
jest z Bolkiem naprawdę. 

Łączymy serdeczne pozdrowienia! 

REDAKTOR NACZELNY 


Drugie spotkanie <12 marca tor*), 
czyli Ii runda rozmów, jakie odby¬ 
liśmy, izn. przedstawiciele redakcji 
czasopism modelarskich LOK z uczę- 
sinikami narady zastępców do spraw 
społeczno-politycznych oraz instruk¬ 
torów modelarstwa aeroklubów re¬ 
gionalnych w Lesznie — zamknęła 
etap uzgadniania poglądów pomię¬ 
dzy obu zainteresowanymi stronami 
oraz cierpliwego oczyszczenia przed¬ 
pola przed rozpoczęciem konstruk¬ 
tywnej* długofalowej i — miejmy 
nadzieję — owocnej współpracy, 

W odróżnieniu od pierwszego spot¬ 
kania sprzed roku, w Lisich Kątach, 
podczas którego toczono zażarty dy¬ 
skurs, wytykano sobie wzajemnie 
niedociągnięcia i zadawano mnó¬ 
stwo ,.dlaczego?'% spotkanie w przy¬ 
tulnej salce eleganckiego Centrum 
Szybowcowego APkL w Lesznie 
przebiegało w przyjaznej atmosfe¬ 
rze, wzajemnej życzliwości l zrozu¬ 
mienia. Brzmi to trochę Jak komu¬ 
nikat o rozmowach dyplomatycznych, 
ale lak było w istocie. 

Klimat ten sprzyjał wymianie my¬ 
si: i usunięciu pozostałości uprze¬ 
dzeń, a przede wszystkim pozwolił 
uściślić formy współpracy, na któ- 
icj redakcji naszej tak bardzo zale¬ 
ży i na którą tak liczy. 

Wracaliśmy tedy z Leszna w na¬ 
strojach nieporównanie radośniej¬ 
szych. aniżeli z Lisich Kątów przed 
rokiem, i w poczuciu dobrze speł¬ 
nionego obowiązku. 

Nie oędą mi nasi rozmówcy mieć 
za zle — mniemam — jeśli pozwolę 
sobie uchylić rąbka tajemnicy nasze¬ 
go spotkania i podzielę się % czytel¬ 
nikami kilkoma spostrzeżeniami, któ- 
:'t —* być może —■ zainteresują szer- 
społeczność modelarską, 

\.i każdy pi spotkaniu / modelarza¬ 
mi, naszymi odbiorcami i czytelni* 
kami czasopism modelarskich spoty¬ 
kamy się z mnóstwem najrozmait¬ 
szych zarzutów, odnoszących się za¬ 
równo *do treści* jak tez 1 do jakości 
opracowywania publikowanych ma¬ 
teriałów; z mnóstwem interesują¬ 
cych spostrzeżeń o szacie graficznfej 
czasopism modelarskich; z propozy¬ 
cjami doskonalenia układu wew¬ 
nętrznego i wprowadzania innowacji 
wzbogacających i poszerzających te¬ 
matykę pism. 

Przysłuchujemy się temu wszyst¬ 
kiemu f. ogromną uwagą. Jest to bo¬ 
wiem dla nas pomoc równie bez¬ 
cenna. bo fachowa, co i życzliwa. 

Na spotkaniu z zastępcami do 
spraw społeczno-politycznych oraz z 
instruktorami modela rslwa aeroklu¬ 
bów regionalnych te propozycje, wy¬ 
powiedzi i uwagi, były ,dla nas tym 
cenniejsze, że dojrzalsze, bardziej 
przemyślane i precyzyjniejsze, cho¬ 
ciaż niekiedy surowe. 

zgadzamy się Ł większością zgło¬ 
szonych pod naszym adresem uwag 
i propozycji. Przyrzekamy je uwzględ¬ 
niać w miarę sił i możliwości. Nie¬ 
które spośród nich* np. dotyczące 
układu wewnętrznego i szaty zew¬ 
nętrznej pism modelarskich — bę¬ 
dą realizowane niemalże od zaraz. 
Porządkowanie nazewnictwa, u jedno- 
licanla klasyfikacji, ilustrowanie pla¬ 
nów zdjęciami* lepsze gospodarowa¬ 
nie powierzchnią łamów, rzetełnfr 
opracowywanie informacji o wyda- 
rżeniach, nawet z wyrachowanym 
wyczuleniem na lokalne patriotyz- 


my i przynależność organizacyjną 
zawodników, sędziów i organizato¬ 
rów — będziemy wprowadzać stop¬ 
niowo. Wiąże się to bowiem nie tył - 
ko ze szczerymi chęciami naprawie¬ 
nia zła, ale też i z zakorzenionymi 
u nas nawykami i przyzwyczajenia¬ 
mi oraz z narosłymi u naszych ad¬ 
herentów przez lata uprzedzeniami, 
które wypaczają Istotę spraw i mą¬ 
cą obiektywizm widzenia. 

n ł i szczęście przypadki tego zamą¬ 
conego jeszcze nieco ^widzenia z ro¬ 
ku na rok — od spotkania, do spot¬ 
kania — coraz rzadsze. Przeważać 
zaczyna rzetelna ocena naszych za¬ 
sług (za co jeszcze raz, rmle tym 
ujęci* serdecznie dziękujemy) i traf¬ 
ność uwag* żeby pracować lepiej, 
precyzyjniej* więcej i ciekawiej. 

Będzie lepiej* gdyż wprowadzane 
sukcesywnie na długiej drodze przy¬ 
gotowywania materiałów do druku 
organizacyjne usprawnieni* i coraz 
gęściej przetykane sita pozwolą wy* 
el i m I no wać sze reg u pr z y k rzon y ch 
błędów i usterek w zakresie na¬ 
zewnictwa, ilustrowania planów zdję¬ 
ciami* ujednolicenia skal itp. 

Będziemy precyzyjniej redagować* 
gdyż udało się nam wyjść z żenują¬ 
cego Impasu kilkumiesięcznych opóź¬ 
nień, Dogoniliśmy wreszcie czas. Te¬ 
raz więc pora na precyzję działania, 
na lad i elegancję w naszych czaso¬ 
pismach, a więc na przymloty nie¬ 
odzowne w działalności modelar- 
sk lej. 

Będzie coraz więcej dobrych i cie¬ 
kawych materiałów, czego g waran* 
tern są zmiany organizacyjne w ze¬ 
spole redakcyjnym, a co uwidocz¬ 
niono już w stopce (m. irt. zmiana 
na sunowisku kierownika działu lot¬ 
niczego). 

Jednego tylko nie możemy przy¬ 
rzec, a mianowicie podniesienia na¬ 
kładów czasopism* Zwiększyliśmy 
nakład najbardziej poszukiwanego 
przez młodocianych entuzjastów mo¬ 
delarstwa ,,Małego Modelarza" o lo 
tys., czyli do 43 tysięcy egzemplarzy. 
To wszystko, na co nas stać było w 
bieżącym roku. Po ilości listów, na¬ 
pływających codziennie do redakcji* 
po częstotliwości telefonów od rozża¬ 
lonych naszych młodych czytelników 
oraz Ich rodziców i opiekunów są¬ 
dzimy, że dopiero podwojenie ha* 
kładu zagwarantowałoby pokrycie 
zapotrzebowania na „Małego Mode¬ 
larza". 

Nic tak nie boli, Jak bezsilność, 
a my jesteśmy właśnie bezsilni i 
skazani na ciągłe przepraszanie, £ę 
„niestety", że Już się rozszedł. że 
nie posiadamy w redakcji ani jedne¬ 
go egzemplarza. Słynący z gołębiego 
serca sekretarz redakcji nie potrafi 
się oprzeć naleganiom mamuś, a 
nam, pozostałym, nie zawsze uda^e 
się uchronić go przed ich natarczy- 
*wośctą. Ale żarty na bok. Nie tedy 
wszak droga do polepszenia yytuocjł. 
Będziemy zatem, kołatać w Waszym 
imieniu i z Waszego upoważnienia 
tak długo t uporczywie, ażeby w 
przyszłym roku móc dorzucić następ¬ 
ną „dziesiątkę" do 43-tysięcznego na- 
Kiadu*. A może czytelnicy przyjdą 
nam z pomocą i wymyślą /a kiś sen¬ 
sowny sposób na zdobycie dodatko* 
wych kilkunastu ton kartonu? 

Tym apelem kończymy 1 do na¬ 
stępnego soot kania, 

REDAKTOR NACZELNY 
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R PIECHOWIAK 
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Rakietę tę może wykonać kaź* 
dy, gdyż skonstruowana Jest z 
materiałów dostępnych na rynku. 

Do budowy „Trita na 2s łP potrze¬ 
bne są na stępujące materia iyt 
papier cienki i h rys Lol, klej 
,,AK-20 ł % sklejka 1—2 mm, Jolia, 
wkręt do drewna (dl uli), trochę 
styropianu, plastelina, celi on oraz 
łuska myśliwska kalibru 16 mrn. 

Kadłub wykonujemy nawijając 
na trzpień o o is mm cienki pa¬ 
pier (około 10 warstw) i klejąc 
Mi od pierwszej warstwy. Po wy¬ 
schnięciu przycinamy do poda* 
nero na rysunku wymiaru. . 

• 

stateczniki wykonuje my ze 
sklejki lotniczej lub kartonu. Po 
wyschnięciu wygładzamy je pa¬ 
pierem ściernym i przyklejamy 
da kadłuba klejem „AK*21”/ Ko¬ 
lejną czynnością przy konstruo¬ 
waniu modelu jest wykonanie 
Głowicy. Budujemy ją z brystolu 
zwiniętego w stożek o wysokości 
95 inni i <$ 13,5 mm. Po skleje¬ 
niu głowicy obciążamy ją dodat¬ 
kowo plastelina, a wolne miejsca 
wypełniamy styropianem. 

Spadochron w kształcie kota o 
średnicy 450 mm wykonujemy z 
łoili. Od jego Czaszy odchodzi i 
linek długości 5 co mm, które 
przymocowane są do kadłuba. 
Do oddzielenia spadochronu od 
ładunku miotającego silnika słu¬ 
ży krążek filcowy o grubości 
5—Ś nim. 

Silnik zbudowany Jest z łuski 
myśliwskiej kał. 16 mm z wybitą 
spłonką. Jako paliwo może siu-, 
żyć mieszanka: Ii G KWO„ i U 
węgla drzewnego, 2 G siarki. Wy¬ 
mienione składniki rozdrabniamy 
w porcelanowym moździerzu (od¬ 
dzielnie), mieszamy je ze sobą, 
a następnie dzielimy na trzy ró¬ 
wne porcje. Zmiękcza my je kil¬ 
koma kroplami denaturatu i u- 
h i ja my warstwami w łusce. Na- 
leij pamiętać, że do ubijania 
stosujemy tylko drewno. Każdą 
warstwę ugniatamy taką sama 
liczbą uderzeń. Łuskę zamykamy 
krążkiem ze sklejki 1,5—2 mm 
z otworem o średnicy 2.5 mm w 
środku. Na krążek nasypujerny 
suchą mieszaninę, po czym przy¬ 
klejamy papier. Aby zwiększyć 
szybkość zejścia rakiety z wy¬ 
rzutni, należy wywiercić od stro¬ 
ny dyszy kanał o długości 40—45 
mm, Zwiększenie długości kanału 
grozi uszkodzeniem silnika i zni¬ 
cze ze n I en) ra k i e ty. 

Rakietę malujemy na jaskrawe 
kolory, a następnie cellonujemy. 
Jej ciężar nie inoźe przekraczać 
M G. Rakieta startuje z wyrzutni 
prętowej o długości 650 mm, 

RYSZARD PIECHOWIAK 
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FRANCUSKIE 


Pocitlc przeciwlotniczy ROLAND 





POCISKI RAKIETOWE 

ROLAND 

Kola nd jest pociskiem przeciwlotniczym przez nac gony m do 
zwalczania celów nisko lecących. Produkowały ko dwie 
współpracujące firmy: rraneuska NORD-AVJATlON oraz 
niemiecka BOLKOW< Pocisk odstrzeliwany jest z wyrzutni 
rurowej. Dwie teko typu wyrzutnie są montowane na trans¬ 
porterach opancerzonych razem z urządzeniami radarowymi, 
przeznaczonymi do kierowania pocisku. Silnik napędzany 
Jest stałym materiałem pędnym. 

Dane techniczne; 

długość pocisku — 2,4 m; długość wyrzutni rurowej — 
i,(; m; średnica kadłuba — G t |6 m; ciężar pocisku — 6u kG; 
ciężar wyrzutni — 11,8 KG; szybkość — l,fi Ma; zasięg -- 
m; maksymalny zasięg — fitmo ni* 

ENTAC 

En tac jest pociskiem p-panc wyprodukowanym przez fir¬ 
mę Nnrd-A viation + Może być przenoszony lub przewożony 
fdo si uzi.) na samochodowych wyrzutniach. Pocisk trans¬ 
portowany Jest i umieszczony w specjalnych zasobnikach. 
Każdy z nich może spełniać rolę wyrzutni. Silnik pocisku 
zawiera paliwo staje o dwóeh stopniach ciągu, Elementami 
kierującymi są mterceptnry aerodynamiczne. Podczas lotu 
jtsl on stabilizowany dodatkowo ruchem obrotowym wokol 
własnej osi. Eniac posiada w swoim uzbrojeniu armia fran¬ 
cuska, kanadyjska i belgijska. 

Dane ter li mężne; 

długość — ( 1,82 m| średnica — oJj m; tozpiclusc o.-to m! 
prędkość — B5 m/s: zasięg — 4 on—3QOo m: ciętar pocisku — 
12,2 KG. 

•MORD AS-20 

l ł neisk AS-2ii skonalr uowji no wcześniej niż pocisk AS-M. 
Wykonano go w dwóch klasach: powietrze—powietrze oraz 
powieLrze—ziemia, silnik o dwóch stopniach ciągu pracuje 
około żi! sek. Głowica zawierająca u kG materiału wybu¬ 
chowego posiada zapalnik zbliżeni owy, który działo do¬ 
piero wówczas, gdy rakieta przelatuje w odległości ifi m 
nd celu. Pocisk wyposażony jest w samollk widu tor uru¬ 
chamiany w przypadku zakończenia pracy silnika. Rakieta 
posiada specjalne urządzenia zapewniające jej obsłudze 
bezpieczeństwo w czasie pracy, pocisk w wersji powietrze— 
ziemio przeznaczony jest do niszczenia wozów bojowych, 
mządzeń technicznych, schronów Itp. Pociski mogą być 
przenoszone przez samoloty różnych typów: MYSTERE, 
Ml RAGĘ oraz żautoUH, Kierowanie odbywa się przy 
pomocy sygnałów radiowych, które uruchamiają stery ga- 
zody mimiczne. 

iiiiiiu techniczne (wersja po w.—po w,): 

długość — 2 t 5S m; rozpiętość — 0,8 nij średnica — 0,2 j m; 
ciężar — 112 kG; zasięg — 100Ć m , 

Wersja po w,—ziemia: długość — 2,58 m; średnica — ć,2i> ni; 
rozpiętość — n»; zasięg — M)QU m; ciężar — HU kc;. 

BUDOWA MODELI 


ROLAND 

Model mą elnsunkown długi kndłuh, n więc posiada duży 
/opas sta(ccPiTiośij. Pocisk malowany Jest na kntor biały. 
Napis l znaki Mą na kadłubie. Przy jego wykonywaniu 
należy zwrócić uwagę na podstawy stateczników oraz dwie 
dysze wystające ponad kadłub, 

ENTAC 

Pocisk jest bardzo krótki, toteż można wykonać go w 
białej pudztak-fr. Malowanie modelu ilustruje rysunek. Ka¬ 
dłub należy malować obustronnie. Na każdym stateczniku 
znajdują się interceptory, Można Je wykonać z kartonu 
wzmocnionego od Spodu cienkimi paskami blachy. Jest to 
konieczne, ponieważ sztywne uformowanie tego typu ele¬ 
mentów jest trudne. Karton lub tektura zawsze będą wra¬ 
cały do pierwotnego położenia, 

NORO AS-20 

Rakieta jest ustateczniona czterema skrzydłami. Znaczną 
część Kadłuba zajmuje głowicą n zarysie nieprosto]inlowym, 
toteż należy wykonać ją z kartonu (odcinki głowicy należy 
skleić I oszlifować), pocisk jest malowany na Kolor biały. 
Z tyłu kadłuba występują dwie dysze silnika. Skrzydła 
należy zeszli fować w taki sposób, aby na krawędziach na¬ 
tarcia uzyskały ostry zarys, a na końcu kształt opływowy. 

Kadłuby modeli należy wykonać z kartonu. Końce głowie 
najlepiej uformować z miękkiego drewna lub balsy. Sta¬ 
teczniki i skrzydła można wykonać z kartonu lub z balsy. 
Model należy malować farbami nitrowymi. Wykonane w 
len sposób modele będą częściowo wodoodporne. 

KRZYSZTOF RUKUSZKWICZ 

Opracowano na po ci* tumie ; 

j, Jrtne* alf ifie taorld (ńrerctft , London Q8fQM, 2. Czym 
ad moi ot -waięzy — MON, IV u ramion, u. Rn ki et u wróy 

parterren — MON, WarsiflWit. J070. 
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REGULAMIN 

KONKURSU 

na model redukcyjny statków 
powietrznych ogłoszony przez 
Pałac Kultury w Poznaniu w 
1970 r. 


< i.-——_ 

Zadaniem konkursu jest spopulatyzu- 
\%anie polskiego lotnictwa poprzez bu- 
tlone redukcyjnych modeli statków po¬ 
wietrznych z polskimi znakami rozpoz¬ 
nawczymi, Wybór jednostki nie ugra- 
bicza czasu jej latania ani miejsca. 
Niezbędnym warunkiem jest jednak no¬ 
szenie polskich lotniczych znaków roz¬ 
poznawczych. 

ft 2, - 

Konkurs ma charakter otwarty- Może 
w nim wziąć udział każdy obywatel, 
bez względu na wiek. zawód i miej¬ 
sc* zamieszkania, 

I j--— 

Model redukcyjny należy wykonać w 
podziale* l:25. 

9 I. - 

Modele redukcyjne mogą być wyko¬ 
nane z dowolnego materiału, Regulamin 
konkursu wymaga jednak możliwie naj¬ 
wierniejszego odtworzenia oryginalnych 
jednostek latających. 

9 $,- 

I, Termin składania prac konkursowych 


wraz z dokumentacją techniczną mo¬ 
deli {rysunkami i fotografiami) upły¬ 
wa z dniem 15 września l»7i r, o 
godz. 15.00, 

2. Nadanie przesyłki w Urzędzie Pocz¬ 
towym w terminie określonym w 
pkt. l jest równoznaczne ze złoże¬ 
niem modelu w miejscu wskazanym 
w pkt. J. 

3- Prace należy składać w terminie 
ustalonym w pkt. I, w Pałacu Kul¬ 
tury w POZNANIU. UL. ARMII czct- 
WONEJ 80/82. 

9. Pałac Kultury wydaje pokwitowanie 
odbioru prac złożonych bezpośrednio 
w miejscu wskazanym w pkt. 3. 

5 g.r - —- - 

i. Każdy model należy oznaczyć godłem. 

ł. ho modelu należy dołączyć zamk¬ 
niętą kopertę, oznaczoną tym samy na 
godłem, zawierającą imię, nazwisko, 
wiek uraz adres autora. 

* 7. - - - - 

1. Oceny prac dokona jury, w skład 
którego zostanie zaproszony; 
przedstawiciel Aeroklubu PRL, 

ludowego Wojska Pol¬ 
skiego — 

,, Ligi Obrony Kraju 

„ Rady Społecznej Pra¬ 

cowni Modelarstwa 
Lotniczego P, K. 
Pracowni Modelarstwa 
Lotniczego P. K. 

.i dyrekcji pałacu Kul¬ 

tury w Poznaniu. 

2. Do zadań jury należeć będzie ocena 
zgodności z wymogami regulaminu 
nadesłanych konstrukcji, 

3. Szczegółowy tryb działania jury. a 
w szczególności zasady obradowania 
i głosowania, ustali regulamin okre¬ 
ślony przez Pałac Kultury i Aero¬ 
klub, 

3 -- 

1. Wyniki konkursu zostaną ogłoszone 
w dniu U października 1871 r, (w 
Iłnlu Święta ludowego Wojska Pol¬ 
skiego). 

2, Pu rozpatrzeniu nadesłanych prac ju¬ 
ry może: 


a) nie przyznać pierwszej nagrody, 

b> podzielić nagrody podane w i hi 
w inny sposób. 

S -- 

Każdy uczestnik może przesiać dowol¬ 
ną Ilość modeli na konkurs, 

I ló. ' ■ 

1. Ustala się następujące wartości na¬ 
gród dla zwycięzców konkursu; 

1 nagroda — ICOO zł 
Ii „ — 30B0 zt 

III M — 20Ć0 zł 
tQDo złotych przeznacza się na nagro¬ 
dy uznania. Jury może dokonać in¬ 
nego podziału nagród i zmniejszyć 
fundusz w zależności ud poziomu i 
ilości nadesłanych prac, 

ż. Nagrody zostaną wypłacone w ter¬ 
minie 1 miesiąca od ogłoszenia wy¬ 
ników konkursu. 

3, Wszyscy uczestnicy konkursu otrzy¬ 
mają dyplomy uczestnictwa i odznaki 
Pracowni Modelarstwa Lotniczego 
Pałacu Kultury w Poznaniu. 

f 11, - 

Wręczenie dyplomów i odznak odbę¬ 
dzie się w czasie spotkania z uczestni¬ 
kami konkursu w dniu 12 października 
JS71 r. 

§ 12 , - 

Prace nadesłane na konkurs będą eks¬ 
ponowane na wystawie pokonkursowej 
w Pałacu Kultury w okresie od iż.k, 
do 31.XII.mi r. 

9 13. - 

1. Organizatorzy zastrzegają sobie pra¬ 
wo pierwszeństwa zakupu oraz re¬ 
produkcji fotograficznych prac na¬ 
desłanych na konkurs. 

2, Po zamknięciu wystawy prace zosta¬ 
ną zwrócone, jeśli ich autorzy nie 
zdecydują inaczej. 

S 14. - 

Osoby, pragnące wziąć udział w kon¬ 
kursie, proszone są o zgłoszenie swego 
udziału pod adresem: PAŁAC KULTU¬ 
RY W POZNANIU, UL ARMII CZER¬ 
WONEJ 80/82. 
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V/ sportowym regulaminie mikromodeli nastąpiło niewielka zmiana* Wpro¬ 
wadzono ograniczenie minimalnego ciężaru modelu bez gumy — 1 G* 
W związku % tym całość konstrukcji należy wykonać bardziej masywnie, mi¬ 
krofilm na pokrycie musi mieć większą grubość* Należy wylewać mikrofilmy 
o kolorach niebieskim i bordowo-niebiesknn. Będzie je łatwiej wyciągać 
z wanny, ponieważ są grubsze i mocniejsze* 


MATERIAŁY 


o uzyskanych wynikach w znacznej 
mierne decyduje prawidłowy wybór ma¬ 
teriału do budowy mikromodeli. Ich 
ilość stosunkowo niewielka* ale Ja¬ 

kość musi przewyższać standardowe ma¬ 
teriały* używane do budowy innych mo¬ 
deli* 

Materiały potrzebne do budowy mikro¬ 
modeli: 

I. Balsa. 


Materiały pomocnicze: szpilki krawiec¬ 
kie stalowe. prosty odcinek drutu 
0 1,5 nim x 100 mm, rurki mosiężne 
o wymiarach zewnętrznych 0 5 x 40 ti 
i 0 fi x 400 mm, pręt mosiężny {du* 
ralowy) stożkowy o zbieżności l:5u, dłu¬ 
gości 25n mm i średnicy mniejszej niż 
1 mm. Kawałki gąbki poliuretanowej, 
paski hłachy aluminiowej grubości t 3 
mm 1 długości ± SOO mm (trzy sztuki) 
i około 0*5 m* cienkiego płótna lnia¬ 
nego. 


KADŁUB 


fowanie powinno usunąć wszystkie śla¬ 
dy obróbki mechanicznej* 

Czynność tę wykonujemy na gładkiej 
desce lub szybie (aby nie nastąpiły 
wgnioty, pochodzące ’ od nierówności 
podkładu), przy użyciu papieru ścier¬ 
nego, naklejonego na równą deseczkę. 
Wskazane Jest realizowanie tej czyn¬ 
ności między listwami ustalającymi po- 
t rze bn ą g r u bóść d esec zk i* 

Wykonujemy przy tym ruch zawsze od 
strony przytrzyilly wania deseczki, aby 
uniknąć łatwego przy tej grubości obra¬ 
bianego materiału złamania (patrz rys. 
2)* następnie polerujemy deseczkę aż 
do połysku balsy* 


Muszą to być starannie wybrane i wy¬ 
selekcjonowane deseczki lub ich wycinki 
o ciężarze właściwym 0,05 —i> t Q 8 Q/cm ł , 
cięte zgodnie z układem słojów w drew¬ 
nie. 

Na kadłuby do mikromodeli wykorzy¬ 
stujemy deseczki o łuskowatym wzorze 
słojów* małej lub średniej twardości 
1 grubości o + 2—n + 5 mm (patrz rys, 1)* 
Przycinamy je piłą tarczową do wymta* 
tów -* 30x3 5 q mm i grubości 0*3—fl t 0 mm, 
zwracając uwagę na możliwie najwięk¬ 
szą gładkość cięcia. 

Na skrzydła wybieramy balsę bardzo 
lekką (0,1)5—ó* Ok 5 G/cm J >, o równych, 
ciągnących się wzdłuż słojach i jednoli¬ 
tej twardości* 

Długość wybranych na skrzydło dese¬ 
czek ppwinną być nieco większa od roz¬ 
piętości cen trop la ta modelu, na który 
przygotowujemy deseczki o grubości 1 
mm. Zakończenia (luki) skrzydeł i sta¬ 
tecznik wykonujemy z deseczki o gru¬ 
bości 0,0 mm ł ciężarze właściwym ta¬ 
kim sąmym* Jak balsy o przekroju 
± U.7 mm. 

Żeberka śmigła, statecznika 1 skrzydeł 
wykonujemy z balsy o strukturze lusko- 
watej, przekroju ± 0,e mm i ciężarze 
nd łuKł do 0,075 G/cm 1 , 

Najbardziej sztywną i twardą balsę 
wykorzystujemy na belkę śmigłową, stój¬ 
ki baldachimu oraz baldachim nadskrzy- 
dłowy, ciężar jej powinien wynosić 
0,07—ti,os G/cm** 

2* Prut stalowy 0 0,3 mm. 

Na oś śmigła i zaczep tylny gumy 
można stosować drut ze struny Hi z gi¬ 
tary elektrycznej* 

3* Prut wolframowy 0 0,02—0,03 mm* 

Ną odciągi wzmacniające kadłub i 
przeciwdziałające jego zginaniu przez 
nakręconą i naciągniętą gumę* 

4. Drut chromemikiillnowy 0 0,12—0,02 

mm* 

Na zastrzały skrzydeł, a czasem i sta- 1 
tuczników (może to być nić wysnuta 
z szyfonu lub damskiej pończochy nylo^ 
nowej), 

5* Blacha durałuminiow 1 I*A 7, PA 9 
o grubości ł o,3—0*4 min. 

Wykorzystujemy ją na obsadę Śmigla- 
Można fównleż wykonywać je z frezo¬ 
wanego kształtownika. 

fi* Koraliki* 

Powinny one być wykonane z teflonu 
— tworzywa o najmniejszym z dotych¬ 
czas znanych współczynniku tarcia. Wy¬ 
ko rzyfi U (Jemy Je na łożyska pod śmi¬ 
gło. 

7* ( cllup — klej „Nitro™*AK—2łl ł+ (koilo- 
difin) — aceton* 

Narzędzia: żyletki, nożyczki, piłka 

włośnic owa, małe kleszczyki tzw, ,,plas- 
kosżczypy' 1 oraz uclnacfski do drutu* 


Cięść modelu, na której zawie¬ 
szono jest guma 

Deseczkę balsową, przyciętą uprzednio 
na pile tarczowej, szlifujemy do wy¬ 
miaru ± 0,4 mm. a następnie poleru¬ 
jemy papierem ściernym nr » 00 . Szli¬ 



Z kolei polerujemy do połysku obie 
rurki mosiężne 0 5 i 0 K mm. 

Odcinamy z końca deseczki wąski pa¬ 
sek o poprzecznych słojach i owijamy 
go dookoła grubszej rurki aż do punktu 
styku krawędzi. Nadmiar obcinamy. Dłu¬ 
gość tego paska wyznacza nam szero¬ 
kość całej płytki balsowej na kadłub 
(około 20.1i mm zależnie od dokładnego 
zachowania średnicy rurki I grubości 
balsy). 

Następnie przygotowujemy kawałek 
lnianego płótna o wymiarach 330x120 mm. 
Zanurzamy w wodzie płótno, balsę i rur¬ 
kę* Gdy balsa nasiąknie wodą, rozkła¬ 
damy płótno na równym stole (najle¬ 
piej laminowanym), lub szybie i zawija¬ 
my dłuższy jego brzeg około ■_> obrotu 
na rurkę o / 5 mm. dbając o jej rów¬ 
ne ułożenie i nawijamy całość na rurkę 
(patrz rys* 3), Zwijać musimy ciasno 
i dokładnie. 

Całość wkładamy do kuchennego pie¬ 
cyka gazowego, aż do zupełnego wy¬ 
schnięcia płótna. Suszenie można rów¬ 
nież przeprowadzić w temperaturze po¬ 
kojowej, ale trwa to znacznie dłużej. 

Kolejną czynnością jest wyciągnięcie 
rurki ze środka zwoju. Następnie ostroż¬ 
nie rozwijamy płótno i wyciągamy jego 
brzeg % rurki balsowej. 

Klejenie kadłuba odbywa się na rutce 
mosiężnej o 0 « mm, ponieważ rurka 
halsowa była zwunięta na szablonie <> 
mniejszej średnicy, powinna się sama 
zaciskać tak, że krawędzie „szwu Tł same 
dochodzą do siebie. 

Kleimy na styk małą ilością „Nitro 
AK-2ii' T ,’ zwracając uwagę, aby „szew 1- 
przebiegał równo, bez wykrzywień i 
sk ręceń. 

Klej najlepiej nakładać igłą wbitą w 
klocek balsowy. Ułatwi to nabieranie 
małej Ilości oraz* późniejszą czynność 
oczyszczania. 

Co pewien czas należy całość przesu¬ 
nąć na szablonie (nie obracać!)* aby za¬ 
pobiec przyklejeniu się balsy. W związ¬ 
ku z tym klocek powinien być bardzo 
dok lad nie wypolerowany. 

Po związaniu klejem „szwu'* wysuwa¬ 
my szablon ze środka, czyścimy go z 
pozostałości kleju, wsuwamy z powrotem 
do rurki balsowej i pozostawiamy do 
całkowitego wyschnięcia kleju. 

Następnie rurkę powtórnie poleruje¬ 
my na szablonie i powlekamy celi on ero 
rozpuszczonym w acetonie, w stosunku 
1110 * 

Czynność tę należy wykonywać szyb¬ 
ko, aby celi on nic rozpuścił ,,szwu tł . 
Roztwór nakładamy palcem. 

Gotowy element kadłuba pozostawia¬ 
my do wyschnięcia. Do otrzymanej rurki 
balsowej odpowiedniej długości wkleja¬ 
my w jej końcach kawałki deseczki bal¬ 
sowej , + 0,T mm (patrz rys, 4), Do czę¬ 

ści tylne | przyklejamy haczyk zaczepu 
dla gumy (patrz rys, 3), a na zewnątrz 
części przedniej obsadę Śmigla, wyko- 
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naną 7 blaazki duraluminiowej * u.3 
mm (patrz rys. fl>. Należy rwrócie uwagę 
na pokrycie alt haczyku tylnego l obsa¬ 
dy smlgla w widoku r, przodu. Przednią 
część kadłuba zaklejamy płytką balsową 
«<3 mm. a obsadę, w celu wzmocnienia, 
owijamy nitką wysnutą * szyfonu i fa* 
kle Jamy. 


TYLNA CZĘŚĆ KADŁUBA 


Znaną nam jut metodą szlifujemy de¬ 
seczkę balsową do grubości o t 2 mm. 
Może być ona krótsza, ponieważ, zwykle 
ty i kadłuba jest mniejszy od części 
przedniej. 

Następnie wyznaczamy szerokość de¬ 
seczki (musi być ona trapezowa), także 
w znany nam sposób. Z kolei przygoto¬ 
waną odpowiednio balsę zwijamy na 
szablonie stożkowym, suszymy, sklejamy 
i ccilotiuJemy, podobnie jak poprzednią 
część kadłuba. 

Gotowy Jego tyl wklejamy do części 
przedniej, wsuwając go na odcinku J,5 
mm. pozostawionym specjalnie w tym 
telu. /.wracamy uwagę, aby górno kra¬ 
wędź obu części tworzyła linię prostą. 

Wklejenie stójek baldachimu i olln- 
kowonie kadłuba przeprowadzimy po 
wyważeniu gotowego modelu. Hędą lo 
ostatnie czynności przy wykonywaniu 
kadlu ba. 

i-d li. 

ItYSZARI) CZECHOWSKI 





MŁODZI 


SZYBOWNICY 
NA START 


Pod tym hasłem w dniu H czerwca br. Aeroklub PRL or¬ 
ganizuje, na wszystkich lotniskach aeroklubów regional¬ 
nych. VI Zawody Modeli Latających Szybowców klasy h Jb- 
skólka*\ 

ICH celem jest popularyzacja modelarstwa lotniczego 1 rozbudza- 
nie zainteresowań lotniczych wśród młodzieży szkół podstawowych 
Pierwsza tego rodzaju Impreza odbyła się 7 czerwca mt) r 
Vlzię to w niej udział mz zawodników, z których m. po spełnie¬ 
niu regulaminu, zdobyło odznakę „Młodego szybownika 15 , 

Tym, którzy po raz pierwszy chcą wziąć udział w tych zawo¬ 
dach, podajemy wskazówki, które ułatwią przygotowanie się do 
udziału w imprezie. Każdy uczestnik zawodów (uczeń lub uczen¬ 
nica szkoły podstawowej do lal 14) zobowiązany jest do zaopa¬ 
trzenia się w Składnicy Harcerskiej w zestaw modelu ,,Jaskółka" 
(1! zł). Następnie należy go starannie wykonać, wyregulować l 
nauczyć się holować. Przygotowanie do zawodów może odbywać 
się indywidualnie tub grupowo pod okiem instruktora modelar¬ 
stwa lotniczego w kołach lotniczych, modelarskich, świetlicach, 
szkołach, ośrodkach wychowawczych itd, 

W dniu zawodów (łi czerwca wszyscy uczestnicy mają obo¬ 

wiązek zgłoszenia się punktualnie o godz. Hl.od z modelami oraz 
z legitymacją szkolną na lotniska położone w pobliżu miejsc za¬ 
mieszkania. Po wpisaniu się no listę zawodników, będą mogli 
wziąć udział w te i przyjemnej l pożytecznej zabawie. 

Każdy uczestnik zawodów Jest zobowiązany do pokrycia kosztów 
przejazdu do miejsca rozgrywania imprezy. Jeżeli w szkole znaj¬ 
dzie się kilku modelarzy chętnych do udziału w- tych zawodach, 
to być może, że pomocy finansowej udzieli szkoła lub komitet ro¬ 
dzicielski. W tej sprawie należy zwrócić się do wychowawcy klasy. 

Zgodnie z regulaminem każdy zawodnik będzie mógł zademon¬ 
strować tylko jeden wykonany przez siebie model typu „Jaskół¬ 
ka”, ich starty odbywać się będą z holu, dlatego też winny byt 
wyposażone w zaczepy (haczyki). Każdy model powinien posiadać 
własny ho! (nić lub żyłkę) o długości 30 m. Zawodnik będzie mLal 
prawo wykonać modelem trzy loty, przy czym o miejscu zajętym 
w klasyfikacji będzie decydować suma czasu z trzech lotów. Sę¬ 
dziowie będą mierzyć czas od chwili odczepienia modelu z holu 
do chwili zatrzymania się modelu na ziemi lub zniknięcia z pola 
widzenia. Czas jednego lotu mierzony będzie maksimum do 120 sek. 
Uczestnicy, którzy uzyskają w trzech Jotach konkursowych suma¬ 
ryczny czas lotu 100 sek, lub więcej i odbędą lot pasażerski no 
szybowcu (za zezwoleniem rodziców lub opiekunów), uzyskają od¬ 
znakę „Młodego szybownika 51 . Prawo do odbycia lotu pasażerskiego 
na szybowcu mają wszyscy zawodnicy, którzy zdobędą w trzech 
Lotach modelem „Jaskółka" najmniejszy łączny czas lłKł sek. 

/awodnicy, którzy zajmą punktowane miejsca w zawodach, «Łrzv* 
maja nagrody i dyplomy. 

Szczegółowy regulamin zawodów oraz wykaz adresów^aeroklu- 
bów regionalnych znajduje się w kopercie zestawu modelu „Ja¬ 
skółka'', 

Dla zainteresowanych imprezą, mieszkających daleko od ptmkiów 
sprzedaży zestawów, podajemy adresy Centralnych Składnic Har¬ 
cem kich, które prowadzą sprzedaż wysyłkową: CSH — Bydgoszcz, 
ul. Jagiellońska io, CSU — Katowice, ul. Armii Czerwonej M, 
CSU — Kraków, ul. Kynek Główny 5, CSH — Lublin, uh królew¬ 
ska 15, CSU — Lódt, ul, Piotrkowska H3 t CS II — Szczecin, 
Plac Żołnierza 18, C’KH — Wrocław, ul. Świdnicką 13, CSU — War¬ 
szawa, ul. Marszałkowska M/14. 

Uczestnikom II Zawodów Modeli Latających Szybowców' typu 
„Jaskółka" życzymy dobrego przygotowania j przyjemnej zabawy 
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TWORZYWA SZTUCZNE W MODELARSTWIE 


MODYFIKOWANE 


TWORZYWA 


POCHODZENIA 


NATURALNEGO 


Nasi przegląd tworzyw sztucznych rozpoczniemy od 
produktów, do wytwarzania których wykorzystuje się 
naturalne związki organiczne pochodzenia zwierzęce¬ 
go l roślinnego. 

Produkty zwierzęce raczej nie mają zastosowania w mo¬ 
delarstwie, Jedynie % sernika czyli kazeiny, substancji otrzy¬ 
mywanej z mleka krowiego, produkuje się tworzywo sztucz¬ 
ne pod nazwą galalit łub sztuczny róg, który stosuje się 
przy wykonywaniu drobnych detali redukcyjnych. Mała 
odporność na czynniki chemiczne i wilgoć czyni go nie¬ 
przydatnym do innych celów. Tworzywo to t paląc się* wy¬ 
dziela charakterystyczna won płonących włosów. Surowiec 
do wytwarzania gal alitu, kazeinę,, wykorzystuje się przy 
p rod u k c ji k lejów * 

Jeśli chodzi o produkty roślinne, to najszersze zastoso¬ 
wanie w modelarstwie mają tworzywa otrzymywane z wę¬ 
glowodanu (wie)ocukru) o nazwie błonnik (celuloza). Jest 
on materiałem konstrukcyjnym tkanki roślinnej. 

7. chemicznie otrzymywanej celulozy produkuje się sze¬ 
reg tworzyw sztucznych, spośród których omówione zosta¬ 
ną tylko najczęściej stosowane, 

A* AZOTAN CELULOZY (NITROCELULOZA, CELULOID) 

Azotan celulozy otrzymuje się przez modyfikację celulo¬ 
zy mieszaniną kwasu azotowego l siarkowego. Tworzywo 
to może występować w postaci bezbarwnej (przezroczystej) 
oraz kolorowej, najczęściej w formie grubszych arkuszy. 
Celuloid wydziela zwykle lekki zapach kamfory, ponieważ 
dodaje się ją w celu zmiękczenia go. 

Azotan celulozy Jest jednym z najdawniej znanych two¬ 
rzyw sztucznych i jeszcze przed 11 wojną światową na¬ 
leżał do najbardziej rozpowszechnionych (galanteria, za¬ 
bawki* artykuły fotograficzne itd.). Obecnie używany Jest 
jedynie przy produkcji przyborów kreślarskich (ekierki, 
krzywiki, szablony), piłeczek plng-pongowych itp. Natomiast 
•nadal pozostaje bardzo ważnym półfabrykatem przy produk¬ 
cji klejów i lakierów (nitrokteje, nlt rola kiery, cellon). 

Identyfikacja płomieniowa celuloidu jest bardzo łatwa, 
gdyż, jak żadne inne tworzywo* odznacza się łatwopal- 
nością. pali się gwałtownie jaskrawym, żółtym i bardzo go¬ 
rącym płomieniem, nie wydziela dymu 1 spala się bez 
reszty. Po zgaśnięciu pozostawia lekki zapach prochu bez¬ 
dymnego Lątwopalność celuloidu była jedną z głównych 
przyczyn wycofania go z produkcji. 

Azotan celulozy rozpuszcza się w acetonie* alkoholach 
i rozcieńczalniku nitro. Jest tworzywem termoplastycznym. 
Mięknie w temperaturze Ok, ffO^C i wówczas daje się łatwo 
kształtować, ale tylko w bryły o powierzchniach rozwijnl- 
nych (cylindryczne, stożkowe). Formowanie w bardziej 
złożone kształty nie daje dobrych wyników. Ze względu 
na latwopalność, nagrzewanie materiału najlepiej przepro¬ 
wadzać we wrzącej wodzie* 

Celuloid posiada ciężar właściwy 1,4 G/em a * wytrzyma¬ 
łość na rozciąganie w temperaturze pokojowej ok. 
fioo kG cm*, wytrzymałość na ściskanie i zginanie, bliską 
wytrzymałości ną rozciąganie, moduł sprężystości przy roz¬ 
ciąganiu ok. 15001) kG cm*. Jest łamliwy i Jego powierzchnia 
łatwo się rysuje. Bezbarwny celuloid żółknie pod wpływem 
światła i traci przejrzystość. Azotan celulozowy Jest nie¬ 
odporny ną działanie silnych kwasów oraz zasad 1 rozpusz¬ 
czalników organicznych* Dobrze znosi słabe kwasy i zasa¬ 
dy oraz oleje mineralne. Klei się go wszelkiego rodzaju 
ni trok leja mi produkowanymi fabrycznie lub sporządzanymi 
samodzielnie przez rozpuszczeni*? kawałków celuloidu w roz¬ 
puszczalniku nitro z dodatkiem kwasu cytrynowego, 

W modelarstwie stosujemy niekiedy przezroczysty celuloid 
zamiast szkła organicznego (polimetakrylanu metylu) przy 
wykonywaniu oszklonych części modelu (kabiny samolotów* 
iluminatory statków* oszklenie samochodów Ud,), Używa się 
go jednak tylko tam, gdzie oszklenie jest grube* przy 
cienkim lepiej stosować octan celulozy. 

W modelarstwie lotniczym służy on do wytwarzania ultra- 
cienkich błon, zwanych mikrofilmami* których używa się 
do pokrywania modeli halowych (mikromodeli)J) Znajduje 
on także zastosowanie w szkolnych modelach rakiet* Jako 
paliwo, 

H. OCTAN CELULOZY (ACETYLOCELULOZA, CELLON 1 ), 
CELLIT, TKQI.1T 

Octan celulozy jest tworzywem uzyskiwanym przez 
mody fikać ję celulozy mieszaniną kwasu octowego i bez¬ 
wodnika octowego. Dzięki małej palności* dużej przezro¬ 
czystości i odporności chemicznej octan celulozy zastąpił 
w wielu dziedzinach celuloid. Obecnie używany jest do 

MODELARZ 
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wyrobu niepalnych taśm filmowych* magnetofonowych, taśm 
przylepnych (tzw, Scotch), błon fotograficznych* a także 
galanterii. 

Modelarz może łatwo uzyskać arkusze octanu celulozy 
z niepotrzebnych negatywów fotograficznych lub zdjęć 
rentgenowskich* usuwając emulsję przez wymoczenie ich w 
ciepłej wodzie i starcie miękką szmatką. Można go też 
nabywać w sklepach fotograficznych. 

Przed użyciem należy przeprowadzić identyfikację pło¬ 
mieniową, aby się upewnić* czy * nie mamy do czynienia 
z celuloidem, który wymaga innych klejów. Octan celulozy 
zapala się niezbyt łatwo* po wyjęciu z płomienia nie ga¬ 
śnie, lecz pall się małym* ciemno-żółtym płomykiem, wy¬ 
dzielając trochę czarnego dymu i ostry zapach octu. Prób¬ 
ka topi się 1 spływa palącymi się kroplami. 

Octan celulozy rozpuszcza się w stężonym kwasie octo¬ 
wym (esencja octowa) 1 acetonie. Do klejenia możemy uży¬ 
wać tych dwóch rozpuszczalników (zmieszanych w równych 
częściach) lub gotowego kleju do niepalnych filmów, kiory 
można kupie w sklepach fotograficznych. 

Octan celulozy* podobnie jak celuloid, Jest tworzywem 
termoplastycznym 1 mięknie przy takiej samej temperatu¬ 
rze i w teki sam sposób daje się kształtować. 

Ciężar właściwy i własności wytrzymałościowe octami 
celulozy i azotanu celulozy prą wie nie różnią się. Octan ce¬ 
lulozy wykazuje większą odporność na czynniki chemiczne, 
jest trudniej rozpuszczalny w rozpuszczalnikach organicz¬ 
nych oraz nie zmienia barwy pod wpływem światła. 

W modelarstwie można stosować octan celulozy przy wy¬ 
konywaniu detali wymagających przezroczystego materiału 
(osłony kabin, okienka, wzierniki, szkiełka instrumentów 
pokładowych) oraz niewielkiej grubości szybek, trudnych do 
osiągnięcia przy Innnych tworzywach, 

C* INNE POCHODNE CELULOZY 

Poza azotanem i octanem celulozy istnieją jeszcze inne 
tworzywa otrzymywane ż celulozy. Ze względu Jednak na 
niewielkie zastosowanie w modelarstwie jedynie krótko 
o nich wspomnimy. 

CELULOZA REGENEROWANA (TOMOFAN, CELOFAN) 

Tworzywo to otrzymuje się przez modyfikacje celulozy za 
pomocą ługu sodowego i dwusiarczku węgla. Jest często 
używany jako opakowanie produktów spożywczych i tekstyl¬ 
nych, W tej postaci może niekiedy być imitacją oszklenia 
w niektórych modelach. 

ETERY CELULOZY 

Tworzywa te powstają w wyniku działania na celulozę 
różnymi alkoholami. Do najbardziej rozpowszech* lonyr* 
należy etyloceluloza. Stosuje się ją jako folię do opakowań. 
Jest to tworzywo termoplastyczne, rtąjact: rdę kształtować 
przez w y t ta cza nie. 

OCTANO-MAfcLAN CELULOZY 

Jest on mieszaniną organicznych estrów celulozy używanych 
do produkcji lakierów- odpornych na działanie alkoholu za¬ 
wartego w paliwie silników' z zapłonem żarowym* 

A. TRZCIŃSKI 


* H. Czechowski: „Mikramodelć", ,,Modelctrz >ł r. I9U P nr ż, 
sfr. J2 r 

* Nie mylić z nitroceUonem — odmianą lokiem Cdponoioe- 
yii do ^opinania pokrycia modeli 1 będącego rozfuuorem 
azotanu celulozy. 


Typowe zastosowanie pochodnych celulozy. 



















MODEL Z NAPĘDEM GUMOWYM 
KLASY F1-B „PW-1970” 


Model z nopędem gumowym klasy mis trz owskie j „PW-1970" zapro¬ 
jektowano i ibudowg n o w oparciu o doświadc zenia u zysk one przy 
budowie innych m od eli t ej kate gor ii„ Jesf on kontynuocjg .fiW-óT 7 
i hydfomodelu „PW-100", k t órych p lany zostały zamieszczone 
w „Modelarzu” nr 6/63 i w „Plonach Modelarskich 1 ' nr 32- 


Konstrukcja gumówki M p w .mo" jest 
typowa rtt# modeli tej kategorii. Stopień 
jej zmechanizowania Jest niewielki. 
Ogranicza się jedynie do dctermałizato-. 
ra włącza nego mechanizmem zcgaro- 
wym dostępnym dla modelarzy zrzeszo¬ 
nych w klubach modelarskich. Przy 
projektowaniu i budowie modelu nale¬ 
py zwrócić u wazę na odpowiednie do¬ 
branie profili w piacie 1 stateczniku po¬ 
ziomym* na ich wierne odtworzenie, 
staranne wykonanie Śmigla oraz przy¬ 
gotowanie kumy napędowej i precyzyj¬ 
ny regulację lotu silnikowego, a także 
ślizgowego. 


KADŁUB 


Jest on dzielony. Składa się z dwu 
części skręcanych ze sobą przy pomocy 
odpowiedniego łącznika. Tak zbudowany 
kadłub charakteryzuje się dużą wytrzy¬ 
małością (częśc przednia pozostaje nie¬ 
naruszona nawet przy pęknięciu nakrę¬ 
conej gumy), łatwością usuwania pę¬ 
kniętego naciągu oraz nlekłopotliwym 
transportem. Jego część przednia, w 
której zawieszono gumę napędową, jest 
sklejona na szablonie (może być rurka) 
metalowym o średnicy 29 mm / trzech 
deseczek balsowych fez. 3} o grubości 
mm. Zmoczone w wodzie deseczki 
nawijamy oddzielnie na szablonie, po¬ 
sługując się przy tym gumą modelarską 
i pozostawiamy do całkowitego wy¬ 
schnięcia, Dwie z nich nawijamy spiral¬ 
nie tak, aby boczne krawędzie tworzyły 
z osią podłużną szablomi kąt 45*. a trze¬ 
cią tak. aby kierunek stoi biegł wzdłuż 
szablonu. Zwinięte w ten sposób dese¬ 
czki zachowają odpowiedni kształt* co 
ułatwi ich sklejenie, 

Ną tym samym szablonie sklejamy 
dwie spiralnie zwinięte deseczki, a po 
wyschnięciu kleju 1 oczyszczeniu nie¬ 
równości papierem ściernym naklejamy 
trzecią warstwę kadłuba. Kadłub oraz 
pozostałe części modelu łączymy klejem 
kazeinowym, najlepiej „Cei-tusem 1 ', Mon¬ 
tując kadłub posługujemy się taśmami 
gumy modelarskiej. Tylną część kadłu¬ 
by zwijamy z dwu średniej twardości 
deseczek balsowych {cz* 14) o grubości 
u,ti mm na szablonie stożkowym wyto¬ 
czonym z metalu lub drewna, szablon 
o długości tJ 20 mm powinien posiadać 
na jednym końcu średnicę 7 mm, a na 
drugim 31 mm* Przy wykonywaniu tyl¬ 
nej części. postępujemy podobnie jak 
przy sklejaniu przedniej części kadłuba. 


Różnią się one ułożeniem deseczek, 
w części tylnej kierunek słoi obydwu 
deseczek biegnie wzdłuż szablonu. Kolej¬ 
ną czynnością przy wykonywaniu ka¬ 
dłuba Jest wytoczenie z duraluminium 
okucia przedniego (cz. 2) 1 łącznika ka¬ 
dłuba (cz. », il t 12, 13), Elementy te 
wklejamy w kadłub klejem epoksydo¬ 
wym „Epidian 5 M . W wywierconych 
uprzednio otworach z boków k ad i u ba 
mocujemy tym samym klejem nity pro¬ 
wadzące cez. 10 ), Wieżyczkę (cz, 4) wy¬ 
cinamy z balsy miękkiej. Przyklejamy 
do niej zebra wykonane ze sklejki 
o grubości 1 mm (cz, 3), Następnie ca¬ 
łość przytwierdzamy do kadłuba, zwra¬ 
cając uwagę na zachowanie odpowied¬ 
niego kąta zaklinowania płata, który 
powinien wynosić 3,5*. Łączniki skrzydeł 
(cz r ?, 8) z drutu stalowego o średnicy 
2 i 1,5 mm oraz samowyzwalacz deter* 
malizatora wklejamy w wieżyczkę kle¬ 
jem "Epidlan 5 M _ Z balsy twardej wy¬ 
cinamy płozy (cz, 3 1 1 3) i przyklejamy 
je do spodu kadłuba. 

Statecznik pionowy jest wykonany 
ł balsy, żebra (C2* 18) i dźwigary (cz* 
?&> z balsy twardej o gnibości l' mm. 
Krawędź natarcia (cz. t7). spływu (cz. 
21 ), żebro dolne (cz, 18) 3 zakończenie 
z balsy 3 mm, ster kierunkowy (cz, 
22> z balsy 2.5 mm zawieszony jest na 
dwu blaszkach aluminiowych (cz. 23) 
o grubości 0,3 mm. Statecznik po nada¬ 
niu mu odpowiedniego kształtu przy¬ 
klejamy prostopadle do kadłuba. Nastę¬ 
pnie wklejamy grzebień tez, 16) z baby 
l mm. w tyle kadłuba mocujemy klo¬ 
cek wypełniający (cz. 23) oraz loże 
statecznika poziomego (cz. 26) wykonane 
z balsy o grubości i mm. Podkładkę pod 
statecznik (cz* 7?) wyginamy z blachy 
aluminiowej i przyklejamy do kadłuba 
tak. aby kąt zaklinowania statecznika 
poziomego w stosunku do osi kadłuba 
wynosił ± 0** Cięgno (cz. 24) determa- 
Lizatora wykonane z żyłki wędkarskiej 
ma amortyzator z gumy (cz, 7H> mode¬ 
larskiej. 


SKRZYDŁO 


Posiada ono zmodyfikowany profil Bc- 
nedeka* Żebra (cz. 28—30) wycięie z bal¬ 
sy obrabiamy w bloku przy metalo¬ 
wych szablonach. Krawędź natarcia sta¬ 
nowią dwie listewki balsowe (ci 32 
i 33) o przekroju 2 x 12 mm i i,5 x 7 mm, 
Krawędź spływu (cz. 34) wykonujemy 
z balsy twardej 3 x 22 mm, a dźwigary 


(cz* 3 b i 36) z listewek sosnowych 1.5 x 
5 mm I ]*2 y 4*5 mm. Kurki na łączniki 
skrzydeł (cz. 40> mocujemy nitką i kle¬ 
jem. a następnie wypełniamy część przy- 
kadłubową skrzydeł balsą (cz. 39) o gru¬ 
bości 1,5 mm. 

Po przyklejeniu zakończeń (cz, 37), 
trójkątów (cz. 38) wzmacniających i że¬ 
ber przykadłubowych (cz* 31) ze sklej¬ 
ki o grubości 1 mm oraz po starannym 
oczyszczeniu całości, skrzydło jest go¬ 
towe. 


STATECZNIK POZIOMY 


Ma on konstrukcję podobną do skrzy¬ 
dła. Żebra (cz* 41) z balsy i mm obra¬ 
biamy w bloku przy metalowych sza¬ 
blonach, Krawędź natarcia stanowią 
dwie listewki balsowe (cz. 44 i 45) 
o przekroju 1,5 k H mm i t xń mm. Dźwi¬ 
gary (cz. 46) wykonujemy z Ustewek 
balsowych 1x4 mm, a krawędź spływu 
(cz, 43) z listewki 2,5x13 .mm. Zakoń¬ 
czenia* trójkąty wzmacniające (cz, 47), 
klocki (cz, 48) i wypełnienie (cz, 49) 
z balsy o wymiarach zgodnych z pla¬ 
nem i zestawieniem materiałów. Ha¬ 
czyki (cz, 50 i 51) na gumkę mocującą 
l cięgno determallzatora wykonujemy 
ł drutu stalowego o środnicy O.* mm. 


ŁOPATKI ŚMIGŁA 


Łopatki śmigła (cz. 54) wykonane 
z twardej balsy posiadają wzmocnienia 
z drewna grabowego lub bukowego. 
W miejsca te wklejamy haczyki (cz. 
56) x drutu o średnicy o,5 mm na gum* 
kę składającą śmigło, W grzybek (ca 
58) z balsy wmontowujemy obsadę ło¬ 
żysk (cz. 61) wytoczoną z duraluminium. 
Wal śmigła (cz. fili) wykonujemy ze stali 
hartowanej i osadzamy go na łożyskach 
kulkowych (cz. 39)* Po uprzednim zało¬ 
żeniu sprężyny (cz. fi4) i osłony łożyska 
(cz, 82) do wału przylutowujemy na 
mosiądz oś obsady Śmigla (cz. 63) : kor¬ 
pus Hamulca (cz. 88) wytoczony ze stali 
i hartowany, obsady (cz, 65) łopatek 
śroigla wykonane z duraluminium przy¬ 
kręcamy do osi obsady dwiema śrubka¬ 
mi M2 (cz. 66), Przegub (cz. 89) zawie¬ 
szamy na osi {cz. 70) i zamocowujemy 
obrotowo hak (cz. 71) na rolkę. Przy Lu¬ 
to wu Jemy do niego zabezpieczenia (cz. 
72 1 74) z blachy o grubości 0,S mm. 
W grzybek wklejamy kołek hamulca 
(cz. 67) wykonany z wkrętu do drewna 
i kotek ustalający {cz. 73) ze śrubki 
M2. Rolki na gumę, tylną (cz* 51) po¬ 
siadającą sworzeń (cz* 53) wykonujemy 
z drutu stalowego o średnicy 2 mm, 
a przednią wytaczamy z duraluminium. 


OBLATYWANIE MODELU 


Czynność tę najlepiej jest przeprowa¬ 
dzać przy bezwietrznej i atermiczncj po¬ 
godzie, Model krąży zarówno w locie 
silnikowym jak i ślizgowym w prawo. 
Promień krążenia modelu w locie śliz¬ 
gowym należy nastawiać wychyleniem 
lotki. Regulację lotu silnikowego prze¬ 
prowadzamy przez prawidłowy dobnr 
nachylenia osi ciągu śmigła w dół 
i w prawo, poprzez odpowiednie spiło¬ 
wanie okucia przedniego. Napęd stanowi 
)4 pasm gumy produkcji włoskiej „Pi- 
reili ,f o przekroju 1 x 6 mm, o maksy¬ 
malnym nakręceniu obrotów do 420* 
Przeciętny czas lotu modelu w warun¬ 
kach bezlermlcznych wynosi 225 sekund. 

PAWEŁ WŁODARCZYK 

Warszuwa 


dokoAczinli w następnym n-ria 


modelarz 
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SAMOLOT DUŃSKI KZ-YIII 


Na czwartych mistrzostwach świata w akrobacji 
samolotowej wśród wielu samolotów o niewielkich 
wy miarach wyróżniał się K Z-VIII. Ten mały dołno- 
plat o ładnej sylwetce myśliwca ma doskonale wła¬ 
sności pilotażowe. Odznacza się również wyjątkowo 
dużą zWrot n ością, 

KZ-V1H został zbudowany przez nie istniejącą 
już dzisiaj duńską firmę SKAND1NAVISK AERO 
1NDUSTR1 A/s w Kopenhadze. Firma ta powstała 
w 19:17 r, Wyprodukowała ona pierwszy samolot. 


oznaczony KZ-I. Był to lekki jednomiejscowy dol- 
noplat z silnikiem o mocy 38 KM. Następną kon¬ 
strukcją by i dwumiejscowy KZ-ll, produkowany 
seryjnie w wersji turystycznej, szkolnej i treningo¬ 
wej z różnymi silnikami, ud 90 do 145 KM. 

Kolejne konstrukcje to KZ-IU, czteromiejscow.Y 
górnoplat z silnikiem 90 KM. dwusilnikowy KZ-IV 
i wiele innych. W sumie firma ta wypuściła czter¬ 
naście typów samolotów. Jeden ze zbudowanych w 
1949 r. samolotów KZ*VI1I sprzedano Szwajcarii. 
Jest on eksploatowany do dziś. 


OPIS KONSTRUKCJI 


Samolot KZ-VItl jest to jednomtejseowy wolnonośny 
rtolnnplat konstrukcji drewnianej o stałym podwoziu. 

Skrzydła 

Skrzvdła samolotu są dwudiwigamwe, nie dzielone, kry¬ 
te sklejką, wyposażone w klapy do lądowania, urucha 
[piane mechanicznie Można je blokować w trzech poło¬ 
żeniach. Ich maksymalny kąt wychylenia wynosi 45°. 
Lotki kryte płótnem, W przednich częściach przykadlu- 
howych skrzydła wbudowane są dwa zbiorniki o łącznej 
pojemności paliwa «D litrów. 

Kadłub 

Kadłub samolotu jest konstrukcji drewnianej o prze¬ 
kroju owalnym, pokryty sklejką. Osłony silnika wykli¬ 
nane są z blachy duralowej. Kabina pilota osłonięta 
jest laminarna owiewką ze szklą organicznego. Zapewnią 
ona doskonalą widoczność. Końcówka kadłuba ze statecz¬ 
nikiem poziomym wykonana Jest z laminatu. 

Opierzenie 

Jest ono wolnopośne. drewniane, statecznik pionowy 
przymocowany na stale do kadłuba Jest kryty sklejką. 


Ster kierunku wywalony masowo i aerodynamicznie, wy¬ 
posażony jest w klapkę wyważającą i pokryty płótnem, 
Statecznik poziomy kryty sklejka, ster kierunku 
płótnem, na lewym sterze wysokości lest klapka wy¬ 
walająca. 

Podwozie 

Jest ono stale, klasyczne. Cześć goleni i pneumatyków 
osłonięta Jest owiewkami duralawyml* Golenie wolno noś¬ 
ne z rur stalowych są amortyzowane, Kola wyposażone 
w hamulce. Kółko ogonowe również osłonięte jest owiew¬ 
ką. 

Napęd 

1)0 napędu samolotu zastosowano silnik rządowy wiszą¬ 
cy, czterocylindrowy,, chłodzony powietrzem DK 1IAW1L* 
LAND Gipsy Major X, osiągający moc H5 KM przy 
2250 obrotach na minutę. Jest on wyposażony w spe¬ 
cjalny gażnlk do akrobacji typu Walter. Śmigło jest 
drewniane, dwulopatowe o stałj^n skoku. 


DANE TECHNICZNE 


Rozpiętość 

Wysokość w linii lotu bez statecznika pionowego 
(do osłony kabiny} 

Powierzchnia skrzydła 
Ciężar własny 
Ciężar w locie 


7,20 m 

1,60 m 
U ,65 m* 
425 KG 
575—650 kG 


Obciążenie powierzchni 
Obciążanie mocy 
Prędkość maksymalna 
Prędkość przelotowa 
Prędkość ładowania 

Prędkość nurkowania — dopuszczalna 
Prędkość wznoszenia przy ziemi 


fi«,5 kG m Ł 
l kG KM 
296 km godz. 
256 km godz. 
70 km godz. 
500 krfpgodz. 
ą m sek. 


MALOWANIE 


Samolot malowany Jest kolorem kości słoniowej l czerwonym* tak jak ilustruje rysunek. 
Znaki rejestracyjne na kadłubie l skrzydłach z góry czerwone, na dole płatów ■— białe. Śmig¬ 
ło biało-czerwone. 
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TRAWLER 


RUFOWY 


„MURENA" 


dokończenie z nru 3 


Proponowany matariat 


O), Lutować z blachy miedzianej i dru¬ 
tu miedzianego. Blok! toczyć z mo¬ 
siądzu, Pozostałe elementy z pły¬ 
tek metalowych. 

(a). Na kolumny — listwy lipowe. Po¬ 
most z blachy miedzianej i drutu. 
Bloki tuczyć z mosiądzu, rejka z 
pręta mosiężnego. 

<3>* Drewno lipowe, sklejka 1 mm lub 
blacha biała (z puszek po konser¬ 
wach), 

t4). Drut miedziany* 

<S). Elementy okrągłe wytoczyć z drew¬ 
na lipowego lub mosiądzu, blacha 
miedziana, sklejka, drut miedziany. 

(«). Drut mosiężny lub miedziany, 

(7) , Kolki wytoczyć % mosiądzu lub wy¬ 

rzeźbić z drewna; kołnierz z blachy 
miedzianej. 

(8) , Kurka miedziana z kołnierzem. 

(S), Jak nr 5. 

(10)* Płytka mosiężna; elementy okrągłe 
wytoczyć z mosiądzu lub pleksi, 

MODELARZ 

ao 


Zastawienie ciąfcl Trawlera 
rufowego typu B-2S „Murena" 


Nr Nazwa 


1* Brama-pochylnła rufowa 
2* Maszt 
3* Komin 

4. Drabinka 

5, Winda trałowa 

8. Flagsztok dziobowy 

7. Półkluza z rolkami 

8, Kluza 

0 , Winda kotwiczna 
ID* Polery (pachołki) 

11, Wentylatory 
12* Zejściówka 

13. Tratwy 

14. Skrzynie 

15* Windy łodziowe 

15. 2urawlki i łodzie ratunkowe 
17. Drabinka i greting 

18* Wejściówka 

19* Polery (pachołki) 

ab. Polery ,ł 

21, Mechanizm sterujący 
Windę kotwiczną 

22. Kołowroty 

23* Lód£ robocza (bączek) 

24* Wentylator 
25* Zurawik 
20. Kotwica 
27. Trap 
20, Bębny 

29, Luki 

30, Luki 

31, Winda bomowa 
32* Koła ratunkowe 

33, Światła pozycyjne 

34. Bęben do lin 

36, Flag sztok rufowy 
30. Słupki podpierające 
37* Kompas 
3K* Reflektor 
39, Antena radaru 
40* Maszt radarowy 

41, Antena radlopelengacyjna 

42, Wentylatory 


Liczby nu początku zdania odnt>&z*\ się 
do narto jHiajcżególrtych części trauitora. 


(11) . Wytoczyć z mosiądzu, pleksi lub 

drewna lipowego. 

(12) . Wrewno lipowe lub sklejka. 

(13) . Klocki lipowe oklejone materiałem 

imitującym płótno gumowane. 

(14) . Drewno Lipowe. 

(15) , Elementy okrągłe wytoczyć z mo¬ 

siądzu łub pleksi; blacha miedziana, 
(10), Drewno lipowe, blacha miedziana, 
drut miedziany, nici szewskie. Ele¬ 
menty okrągłe wytoczyć z mosią¬ 
dzu lub pleksi. 

(17) , Szachownice ułożyć z listewek; drut 

miedziany. 

(18) . Drewno lipowe i sklejka. 

(19, 20). Jak nr 19. 

(21) . Trzon wytoczyć z mosiądzu, pozo¬ 

stałe elementy wy piłować z meta¬ 
lu i dolulować. 

(22) . Drewno lipowe, sklejka, listewki. 

(23) . Drewno lipowe lub balsa, sklejka, 

listewki. 

(24) , Jak nr 11. 


(25), Drewno lipowe, drut mosiężny. 

(28), Odlać z ołowiu lub wy piłować z 
metalu. 

(27) . Listewki lipowe. 

(28) . Płyta 1 elementy toczone % mosią¬ 

dzu. 

(29 i 30). Drewno lipowe, sklejko. 

(31) . Jak nr 5. 

(32) . Drewno lipowe, nici szewskie, 

(33) , Drewno lipowe, blacha miedziana, 

pleksi. 

(34) . Wytoczyć z mosiądzu lub pleksi; 

blacha miedziana, drut, 

(35) , Drut mosiężny lub miedziany. 

(38), Drut mosiężny lub miedziany. 

(37) . D re w n o lipowe. 

(38) . Wytoczyć z drewna luli pleksi, drut* 

pleksi lub celuloid bezbarwny* 

(:>9>. Blacha i drut miedziany. 

(4i>). Pręty miedziane łub mosiężne, dre¬ 
wno lipowe, blacha miedziana, 

(4|). Drut miedziany. 

(42). Jak nr II, 










AUTOMATYCZNE STEROWANIE 
REDUKCYJNYCH MODELI PŁYWAJĄCYCH 


Na międzynarodowych zawodach redukcyjnych modeli pły wajgcych modelarze zagra¬ 

niczni osiggajg doskonałe wyniki, dzięki zastosowaniu w modela ch tej klasy automa- 
tycznego sterowania 


Przed laty również i u nas znana była grupa modelarzy 
z Krakowa, która w konstrukcji modeli wykorzystała mecha¬ 
niczne przenoszenie reakcji żyroskopu na ster. Praktyka 
wykazała Jednak, że rozwiązanie takie zdaje egzamin jedy¬ 
nie przy posiadaniu doskonałego urządzenia żyroskopowego 
i przy sprzyjających warunkach atmosferycznych. Na skutek 
silniejszych podmuchów wiatru, stalowania akwenu, uderze¬ 
nia o ster przeszkody mechanicznej napotykanej na trasie 
itp., może nastąpić ..wybicie"' bąka z pierwotnego położenia, 
czego konsekwencją jest gwałtowne zboczenie modelu z kur¬ 
su. Zapobiega temu, stosowane coraz powszechniej przez mo* 
delarzy zagranicznych, odmienne rozwiązanie sterowania, po¬ 
legające na przenoszeniu reakcji żyroskopu na mechanizm 
sterowy droga elektryczna. 

Składa się ono z żyroskopu, dwóch miniaturowych prze* 
każników ujawniających o opornoścL ok. 300 omów, mecha¬ 
nizmu sterowego (wykonawczego) oraz baterii Jako źródeł 
zasilania. 


Zasada działania żyroskopu 


Wszystkie ciała starają sic zachować kierunek i prędkość 
ruchu (bezwładność). Na szybko wirujący wokół swej osi 
bąk (wirnik żyroskopu) działa siła ciężkości, która powoduje 
Jego przewrócenie oraz siła bezwładności, utrzymująca po¬ 
czątkową prądkogć ruchu, a także położenie bąka l prze¬ 
ciwdziałająca jego upadkowi. Wzrasta ona wraz z obrotami 
baka. Szybko obracający się wirnik żyroskopu pod działa¬ 
niem zewnętrznej siły „ucieka” w kierunku prostopadłym 
do niej. Zjawisko to nosi nazwę precesji (rys, I), 


Konstrukcja żyroskopu 


Składa sie on z wirnika i pierścienia. Oś wirnika obraca 
sie w łożyskach osadzonych w pierścieniu wewnętrznym. 



który umocowany w podobny sposób w pierścieniu zewnętrz¬ 
nym, może obracać się wokół osi poziome], Pierścień ze¬ 
wnętrzny osadzony w ten sam sposób w podporze posiada 
zdolność ruchu w osi pionowej. 

Żyroskop taki może więc wykonywać ruchy w trzech kie* 
runkach i nosi nazwę żyroskopu z trzema stopniami swobo¬ 
dy. Dla naszych potrzeb wystarczają dwa stopnie swobody. 
W związku z tym eliminujemy trzeci usuwając zewnętrzny 
pierścień lub blokując Jego ruchy. 


Rodzaje żyroskopów 


Do najczęściej spotykanych tego rodzaju urządzeń należą: 

1, Żyroskopy o napędzie pneumatycznym (stosowane np. w 
zakrętomierzu szybowcowym, torpedzie). Do napędzania wir¬ 
nika służy sprężone powietrze, którego strumień, doprowa¬ 
dzony wężem z butli, uderzając w łopatkowe wyżłobienia 
znajdujące się na obwodzie wirnika wprawia go w ruch 
obrotowy. W sprawnym żyroskopie wirnik po Jednominuto¬ 
wym czasie rozpędzania osiąga 30 000 obr,/min. Po zamknię¬ 
ciu dopływu powietrza może on sprawnie pracować w mo¬ 
delu przez -i minuty. 

2, żyroskopy napędzane prądem stałym o napięciu 30 V 
(stosowane np. w zakrętcmiierzu samolotowym). Po około 
30 sekundach rozpędzania wirnik osiąga 12 000 obr,/min. Ee 
względu na stosunkowo niewielką liczbę obrotów urządzenie 
to wymaga ciągłego zasilania. Wypływa stąd konieczność 
zamontowania w modelu dodatkowych źródeł prądu* 

3, Żyroskopy napędzane prądem zmiennym o napięciu 36 V 
li częstotliwości 400 Hz (stosowane m.ln, w tzw, żyroagrcga¬ 
lach samolotowych)- Wirnik rozpędzany przez około 90 se¬ 
kund osiąga 20 000—22 000 obr./mLn. — w zależności od rodzaju 
żyroskopu. Osiągnięte obroty pozwalają na około 200 sekund 
sprawnej pracy urządzenia w modelu, 

Do celów modelarskich można stosować każdy rodzaj ży¬ 
roskopu. pod warunkiem, że posiadane urządzenie Jest spraw¬ 
dzone. Stosując żyroskop pneumatyczny należy zaopatrzyć 
się w butlę powietrzną (używana przez płetwonurków w zu¬ 
pełności wystarczy). Przy użyciu żyroskopu zasilanego prą- 
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Schematy elektryczne automatycznego sterowania. 


Zacieki; a) podwójny, b) pojedynczy. 


dcm imiennym konieczna Jest przetwornica i źródło prądu 
stałego o odpowiedniej pojemności. Może to być przenośne 
wyposażenie zasilające, które podczas zawodów można usta¬ 
wiać na pomoście startowym. 

Stosowana we współczesnych samolotach przetwornica typu 
PAG — 1FP jest zasilana prądem stałym o napięciu 27 V 
1 natężeniu 4,5 A, która daje prąd zmienny 36 V 0,3 A. 
trójfazowy o częstotliwości 400 Hz, 

Rysunek 2 Ilustruje rozwiązanie styków elektrycznych, któ¬ 
re należy dorobić do żyroskopu. Jakość wykonania tego 
elementu posiada istotny wpływ na sprawne działanie auto- 
ma tyc znego sterowa n la. 

Na kotwicę (1) najlepiej użyć części starego przekaźnika 
dużych rozmiarów. Na jednym końcu wykonujemy styk 
% nltu srebrnego (cw, miedzianego srebrzonego), do drugiej 
lutujemy sprężynkę zwiniętą z drutu nawojowego o średni¬ 
cy 0,1—6,12 mm (drugi jej koniec łączymy z przewodem 
odprowadzającym). Dwa wsporniki (2> ze szkła organicznego, 
lub Innego materiału Izolacyjnego, nitujemy ramionami do 
kotwicy. Podstawy ich przykręcamy powyżej osi do pierś¬ 
cienia żyroskopu. 

Wsporniki śrub stykowych (3) wykonujemy podobnie, ro¬ 
biąc dodatkowo dwa gniazdka z blachy mosiężnej o gru¬ 
bości 1,5 mm. Nitujemy Je do ramion, wiercimy i gwintuje¬ 
my na MJ -i- M3. Od góry przylutowujemy przewody odpro¬ 
wadzające. Na końcach śrub stykowych zataczamy ostrza. 
Muszą one obracać się w gniazdkach bardzo ciasno. Dla 
zapewnienia większego przepływu prądu można zarówno śru¬ 
by jak 1 gniazdka posrebrzyć. 

Naturalne położenie żyroskopu w stanie spoczynku zape¬ 
wnia naciąg wykonany z elastycznej sprężynki o przekroju 
3—4 mm. Jeden koniec sprężynki zaczepiamy u dołu pierś¬ 
cienia, drugi do ramki. Dla ułatwienia montażu kotwicy i na¬ 
ciągu można uprzednio wykonać i zamocować do pierścienia 
tarczę (np. z twardej blachy mosiężnej lub duraluminłowej 
o grubości około 0,5 mm). 

Na rys, 3 zostały przedstawione schematy elektryczne 3 roz* 
wiązań automatycznego sterowania. 

Rys, 3a pokazuje rozwiązanie najprostsze, w którym re¬ 
akcja żyroskopu jest bezpośrednio przekazywana priez styki 
na mechanizm sterowy (wykonawczy), a następni j mecha¬ 
nicznie na rumpel steru. Rozwiązanie to możemy stosować 
tylko wówczas, gdy posiadany żyroskop charakteryzuje się 
wielką liczba obrotów. 

Na rys, 3b w obwodzie zainstalowano dwa miniaturowe 
przekaźniki ujawniające, których zadaniem jest „polepsze¬ 
nie zamknięcia'’ obwodu roboczego, w momencie nawet bar¬ 
dzo słabego zamknięcia obwodu uzwojenia przekaźników 
przez styki żyroskopu. Zarówno uzwojenie przekaźników jak 
1 obwody robocze łącznie z’ mechanizmem sterowym są 
zasilane z jednego źródła. Rozwiązanie takie stosujemy tylko 
wtedy, gdy pozwalają na to zainstalowane przekaźniki i me¬ 
chanizm sterowy. 

Jeżeli uzwojenie przekaźników i obwody robocze trzeba 
zasilać różnym napięciem, stosujemy rozwiązanie pokazane 
na rysunku 3c. 

Ponieważ ilość pobieranego prądu jest niewielka, jako źró¬ 
dła zasilania można użyć płaskich baterii 4,5 V. Sprawnemu 
Ich łączeniu pomagają zaciski, któro możną wykonać z ka¬ 
wałków mosiądzu. Wymiary i sposób ich wykonania pokazuje 
rysunek 4. 

Posiadając więcej niż jeden model, podczas startów może 
zaistnieć potrzeba przekładania pojedynczych lub wszystkich 
elementów urządzenia. Dla ułatwienia tych manipulacji w 
kadłubie przygotowujemy odpowiednie gniazdka z zaciskami. 

W tym samym celu w miejscach oznaczonych (x) stosujemy 
gniazdka wtykowe 1 wtyczki. W wypadku trudności w zdo¬ 
byciu miniaturowych elementów produkcji fabrycznej, mc 
żerny je źastąpić pojedynczymi gniazdkami radiowymi i wny¬ 
kami bananowymi. Gwintowaną część gniazdka % jednej siro* 
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ny splł.owpjemy 1 w tym miejscu lutujemy przewód, na¬ 
stępnie owijamy taśmą izolacyjną. Wtyk skracamy ną dłu¬ 
gość gniazdka. 

Zasada działania automatycznego sterowania jest prosta. 
Zboczenie modelu z kursu powoduje zwarcie styków żyro¬ 
skopu, które zamykają obwód uzwojenia przekaźnika. Jego 
styki zamykają obwód roboczy. Wychylenia dźwigni mecha^ 
nizin u sterowego są, za pośrednictwem sztywnego cięgna, 
przekazywane na rumpel steru. 

Aby zapewnić modelowi maksymalna stateczność, cale wy¬ 
posażenie wnętrza kadłuba montujemy jak najniżej, v.'> - 
ważamy go zgodnie z konstrukcyjną linią wodną. Następ¬ 
nie. przez skracanie — wydłużanie cięgna, ustawiamy ster 
w takim położeniu, aby model w optymalnie korzystnych 
warunkach płynął obranym kursem. Wyważania oraz usta¬ 
wienia steru należy dokonywać w czasie prób na wodzie. 
Regulowanie odległości między stykami żyroskopu przepro¬ 
wadzamy bezpośrednio przed startem na akwenie, na którym 
będą rozgrywane zawody. Odległości te za lezą od mocy ży¬ 
roskopu, siły naciągu neutralizującego itp. Nic mogą one 
przekraczać 0,5 mm z każdej strony styku kotwicy. 
Kolejność wykonywanych czynności podczas siartu mo¬ 
delu: ustawiamy model na wodzie, rozpędzamy żyroskop, 
korygujemy ustawienie modelu zgodnie z zamierzonym kiu- 
sem; po wyrównaniu położenia żyroskopu model może star¬ 
tować. 

K, DZ1ĘCIELSKI 
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Ster, mimo iż pełni istotną rolę 
w modelu, budowany jest najczę¬ 
ściej bez wstępnego przemyślenia. 
A przecież jest to część modelu 
znajdująca się pod wodą, narażona 
na znaczny opór zmniejszający 
prędkość modelu. Głównym zada¬ 
niem konstruktora winno być do¬ 
branie takiego kształtu i położe- 
.nia steru w stosunku do kadłuba, 
aby możliwe było uzyskanie jak 
największego momentu sterowania 
przy możliwie najmniejszych opo¬ 
rach, Budując go należy zwracać 
szczególną uwagę na jego powierz¬ 
chnię, kształt, smukłość, profil, 
nachylenie trzonu, a także współ¬ 
pracę z płetwą balastową. Prawi¬ 
dłowy dobór steru jest szczególnie 
ważny w modelach zdalnie stero¬ 
wanych. 

Decydujący wpływ na powierz¬ 
chnię steru ma powierzchnia bocz¬ 
nego oporu, od niej bowiem zależy 


wielkość niezbędnego momentu ste¬ 
rowania. Na zwrotność modelu ma 
wpływ również masa kadłuba i sto¬ 
pień zrównoważenia żaglowego. 
Przyjmuje się, że powierzchnia 
steru powinna być dziesięciokrotnie 
mniejsza od powierzchni bocznego 
oporu. Jachty płytsze, o stosunko¬ 
wo długiej linii wodnej, muszą 
mieć powierzchnię steru ok, 0,11 
powierzchni bocznego oporu. Naj¬ 
korzystniejszy profil steru charak^ 
teryzuje się parabolicznym kształ¬ 
tem przedniej części. Gorsze są pro¬ 
file tępo zaokrąglone, a najgorsze 
sit h ^scSiYżone (rys. 1), Dobre 
wyniki uzyskano stosując profil 
steru tzw, lamina rny zamieszczony 
na rys, 2, Na sprawność steru ma 
wpływ również jego smukłość, czyli 
stosunek kwadratu wysokości do 

h* 

S - - — 
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jego powierzchni, Smukłość steru 
powinno stosować się w granicach 
2 do 3,8 (rys, 3>. 

Biorąc pod uwagę sprawność hy¬ 
drodynamiczną wyróżnia się trzy 
charakterystyczne układy ster-płet¬ 
wa balastowa (rys. 4). Najlepszy 
pod względem manewrowym, cho¬ 
ciaż nie pozbawiony wad, jest 
układ trzeci. Rozdzielenie steru od 
płetwy działa w zasadzie ujemnie, 
ponieważ powoduje przerwę w cią¬ 
głości strug opływających kadłub. 
Umożliwia ono jednak zwiększenie 
momentu sterującego przez po¬ 
większenie jego ramienia. Aby 
umożliwić pracę steru w jednej 
linii z płetwą na niezakłóconym 
obszarze, można zastosować tzw. 
trymer, który spowoduje odchyle¬ 
nie strug spływających z płetwy* 
Zasadę jego działania ilustruje 
rys. 5. 

Dążąc do maksymalnego zmniej¬ 
szenia powierzchni zmoczonej, czę¬ 
sto stosuje się stery wspornikowe 
(rys. 6). Modele jachtów posiadają¬ 
ce ten rodzaj steru są bardziej 
„nerwowe” w czasie pływania, a 
tym samym bardzo zwrotne. Jed- 
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nakże w żadnym przypadku sto¬ 
pień zrównoważenia steru* czyli 
stosunek powierzchni steru przed 
jego osią do powierzchni całkowi¬ 
tej nie powinien przekraczać war¬ 
tości 0,17. 


Dążąc do zmniejszenia powierzchni 
zwilżonej powstaje problem możli¬ 
wie najlepszego wykorzystania ca¬ 
łej powierzchni steru. Bardziej wy¬ 


dajne jest oddziaływanie strug 
opływających ster w jego dolnej 
części niż przy powierzchni wody. 
Stąd wniosek, że sterowi należało¬ 
by nadać formę zbliżoną do trape¬ 
zu rozszerzającego się ku dołowi. 
Również pochylenie osi steru w 
kierunku dziobu może być korzyst¬ 
ne. Model płynący kursem ostro na 
wiatr ma tendencje do wynurzania 
rufy. Pochylenie osi steru powodu¬ 
je powstanie siły wciskającej rufę 
w wodę, (rys, 7). 

JERZY PRZYBYSZ 



Kalend*rz imprez n.wi¬ 
ca przewiduje w 1971 r. 
organizację 1S między naro¬ 
dowych imprez dla mnde- 
la r/y okrętowych wszyst¬ 
kich dyscyplin. Najwięcej 
odbędzie »ię ich w Czechu- 
Słowacji m i NRF m* 

m 

FAZ w kalendarzu na 1971 
r, przewiduje rozegranie 
a/ 33 imprez międzynaro¬ 
dowych. Najwięcej zorga¬ 
nizuje Czechosłowacja dl 
i Austria (R). 


W A KII O MO HEL LEM nr 
2/71 <i publikowano plan 
modelu znanego samolotu 
radzieckiego JAK- 90 , przy¬ 
stosowanego do akrobacji 
na uwięzi. Autor planu 
H. C, Quek opisuje wyko- 
nanie modelu na podstawie 
własnych doświadczeń, 

* 

Z okazji DNIA NAUCZY- 
C \ EL A wielu i n str u kto ró w 
modelarstwa otrzymało wy¬ 
raźnienia i nagrody za swą 
peln^ poświęcenia pracę w 
politechnicznym wychowa¬ 
niu młodzieży, Szczeg ÓTtfle 
miła uroczystość odbyła się 
w Wejherowie (woj, gdań¬ 
skie), Wśród wyróżnio¬ 
nych nauczycieli było aż 
4 instruktorów modelar¬ 
stwa, n mianowicie; Kazi¬ 
mierz DzięciftlsRi, Wojciech 
Marchle w*ki * Kazi mierz 

Stefan o wski j Józef Zając, 
tira tui u jemy. 

# 

W radzieckim miesięczni¬ 
ku lotniczym pi, KRYLE A 
KO PIN Y prowadzony jest 
stały kącik pL „Klub jti- 
nych rakietników", za¬ 
mieszczający artykuły me¬ 
todyczne z zakresu wymia¬ 
ny doświadczeń w tej dy¬ 
scyplin le modę la rst wa, Re- 
da keja przeznacza na len 
cel £ strony formatu A-4, 
• 

Tygodnik Marynarki Wo¬ 
jennej HAN DEIIA w tirze 
i 1971 zamieścił obszerny 
artykuł pióra Andrzeja ła¬ 
gowskiego pl, ,*4tJ0 lat temu 
— galeon SMOK”, który 
polecamy zainteresowanym 
lym tematem. 

• 

NAViG A proponuje jed¬ 
nolite stroje dla uczestni¬ 
ków zawodów modelar¬ 
skich. Dla zawodników na 
starcie ~~ strój roboczy, 
składający się z kombine¬ 
zonu tzw, „.ogrodniczego 11 * 
w kolorze itlebleskiigTOiia- 
to wy dla sędziów* orga¬ 
nizatorów 1 oficjalnych 
przedstawicieli — strój 
sportowy* składający się z 
jasnoszarych spodni i gra¬ 
natowej mary nurki. Emble¬ 
mat k 1 u l>o wy (pa ń st w owy) 
będzie noszony na lewej 
stronie piersi. 
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REDUKCJA MIĘDZY SEZONAMI 


Mimo rozwoju w ciągu ostatnich lat wielu bardziej 
nowoczesnych dyscyplin modelarstwa okrętowego, per¬ 
tą pozostają nadal modele redukcyjne. Redukcja two¬ 
rzy atmosferę modelarstwa okrętowego zarówno w mo¬ 
delarni jak i podczas zawodów czy wystaw. To fakt, 
któremu trudno zaprzeczyć. Dlaczego jednak w mi¬ 
strzostwach Polski tej dyscypliny, reprezentacje wo¬ 
jewództw stanowiących ongiś krajową czołówkę, obec¬ 
nie tworzą ogon klasyfikacji zespołowej lub nie zgła¬ 
szają się w ogóle na starcie? Podobne pytania przewi¬ 
jają się w komentarzach mistrzostw Polski od kilku 
już lat, 

Hównież na mistrzostwach. Polski innych dyscyplin mode¬ 
larstwa okrętowej oprócz Krakowa, województwa te nie 
zdobywa ja czołowych miejsc. Takt układ zdaje się wskazy¬ 
wać na regres modelarstwa okrętowego w tych wojewódz¬ 
twach. Sukcesy w przeszłości były wynikiem pracy poje¬ 
dynczych modelarzy bądź placówek. Odejście poszczegól¬ 
nych osób czy też zaniechanie pracy przez modelarnię nie¬ 
jako automatycznie wywołało obecny stan. 

Doskonalę ilustracją tego stwierdzenia wydaje się woj. 
gdańskie, którego reprezentacja w tej dziedzinie mo¬ 
delarstwa w ostatnich latach plasuje się regularnie w kra¬ 
jowej czołówce* 

Pionierska działalność zapoczątkowało w Elblągu przed 
dziesięciu laty dwóch instruktorów. Wkrótce przystąpiło do 
pracy kilka modelarni w Gdańsku i Wejherowie. W 193^ r. 
zapoczątkowano rozgrywanie odrębnych eliminacji woje¬ 
wódzkich. które pozwoliły nowicjuszom szybko dorównać 
pionierom. Kiedy po kilku latach obie elbląskie modelarnie 
na skutek jednoczesnego odejścia instruktorów (z różnych 
zresztą przyczyn) zaprzestały działalności, ośrodek ten na 
kilka lat zniknął z modelarskiego firmamentu. W wojewódz¬ 
twie w międzyczasie zdążyły Jednak okrzepnąć nowe placów¬ 
ki, które w krótkim czasie osiągnęły poziom krajowej czo¬ 
łówki. 

Zrozumiałe, że nie odbywało się to samo przez się, lecz 
wymagało konkretnej pracy Sekcji Modelarstwa Zarządu 
Wojewódzkiego 1 zgrupowanego wokół niej aktywu oraz in¬ 
struktorów. Nie była to polityka obliczona na szybki i do¬ 
raźny sukces, lecz systematyczna praca mająca na celu 
głównie rozwój modelarstwa. Taki kierunek działania przy¬ 
niósł efekty, Świadczą o tym zarówno liczby — « modelar¬ 
ni i 70 modeli startujących w ostatnich eliminacjach woje¬ 
wódzkich, jak i wyniki gdańszczan w zawodach centralnych. 

Elblażanie zaś pojawili się ponownie na starcie dopiero 
tso czterech latach i zajęli ostatnie miejsce w końcowej kla¬ 


syfikacji. Uczynili, jednak pierwszy krok i przy odrobinie 
wytrwałości i systematycznej pracy, przynajmniej jeszcze 
przez rok, na pewno osiągną sukcesy. 

Modelarstwo redukcyjne ma bowiem to do siebie, że 
obudowanie modelu jest niezwykle pracochłonne* Znie¬ 
chęca to zwykle młodych adeptów do podejmowania 
tego trudu. Wydaje się jednak, iż tylko przy bardzo 
systematycznym prowadzeniu grupy młodych mode¬ 
larzy i przy zaangażowaniu osobistym instruktora, wy¬ 
rastają zawodnicy o co najmniej średniej klasie kra¬ 
jowej* Nie wszyscy są jednak wytrwali, a perspekty¬ 
wa startu w jednych zaw r odach rocznie (jeśli zarząd 
wojewódzki przeprowadza eliminacje) oddala również 
możliwość porównania swojego wysiłku z pracą in¬ 
nych. 

Reprezentacja Gdańska na doroczne mistrzostwa Pol¬ 
ski jest wyłaniana w eliminacjach wojewódzkich. Pier¬ 
wszeństwo startu mają, niestety, tylko pierwsi i zasa¬ 
da ta jest przestrzegana z żelazną konsekwencją* Stąd, 
aczkolwiek trzon reprezentacji od lat stanowią te sa¬ 
me osoby, co roku w ekipie pojawia się nowa twarz. 
Jedni odchodzą nie wytrzymując próby, na ich miejsce 
przychodzą inni* Podobnie trzeba pogodzić się z rota¬ 
cją zespołów w czołówce klasyfikacji mistrzostw Pol¬ 
ski. Naturalna to kolej rzeczy. Jeśli dopatrywać się lu 
zła, to dostrzec je można jedynie w absencji niektó¬ 
rych ekip wojewódzkich. Takie stanowisko jest zgoła 
niezrozumiale* 

Droga na mistrzowskie podium jest na pewno długa 
i mozolna. Przykładem może być systematyczny marsz 
do czołówki ekip Gdańska, Opola czy Bydgoszczy t bądź 
też upór. z jakim pną się w górę klasyfikacyjnej ta¬ 
beli modelarze z Wyszkowa, reprezentujący woj* war¬ 
szawskie* W ośrodkach tych warunki pracy są takie 
same jak w pozostałych, zaś o powodzeniu decyduje 
przede wszystkim upór instruktorów i zawodników 
oraz styl pracy wojewódzkiego szefa modelarstwa. 

K* DZIĘCIELSKI 
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PROSTOWNIKI DO MAŁYCH 


SILNIKÓW ZASILANYCH Z BATERII 


Małe silniki elektryczne zasilane prądem z 
baterii sprawiają nam szczególną radość, kie¬ 
dy zostają włączone jako urządzenia napędo¬ 
we zmechanizowanych zabawek lub mecha¬ 
nicznych zestawów do majsterkowania. Czę¬ 
sto jednak radość trwa krótko, ponieważ ba¬ 
terie szybko rozładowują się. Ich uzupełnia¬ 
nie jest bardzo kłopotliwe. Wyładowanie ba¬ 
terii następuje Jeszcze szybciej, jeśli w za¬ 
bawce wmontowane są żarówki oświetleniowe. 

Proponujemy wykonanie prostownika sele¬ 
nowego z małyiji transformatorem dzwonko¬ 
wym, Do zbudowania potrzebne są: 
lj 4 gniazdka radiowe (tablicowe), 

2) mały stos selenowy składający się z 4 pły¬ 
tek o powierzchni łącznej około 9(10 mm 5 , 

3) 2 wkręty M4 X 20 mm t 

4) 4 nakrętki M4„ 

5) podkładki z blachy mosiężnej 0 8 mm 

jako końcówki do wlutowanla przyrządu, 

6) 4 podkładki izolacyjne, 

7) trochę materiału izolacyjnego, 

8) przewód montażowy, 

9) transformator dzwonkowy, 

id) puszka lub opakowanie z tworzywa sztucz¬ 
nego. 

Płytki selenowe łączymy w układ Croetza 
według podanego schematu 1 rysunku. W cza¬ 
sie montowania urządzenia należy zwrócić 
uwagę na odizolowanie płytek selenowych od 
wkrętów mocujących je z obudową. Trans¬ 
formator może pracować samodzielnie, ale 
można go też zaprojektować z prostownikiem 
w Jednej obudowie. 

Sposób zestawienia płytek oraz podkładek 
mosiężnych i izolacyjnych obrazuje załączony 
rysunek, Do urządzeń możemy wlulować wy¬ 
łączniki, ewentualnie przełączniki umożliwia¬ 
jące zmianę kierunków obrotów silnika. Na¬ 
pięcie końcowe powinno wynosić 4 V. Regu¬ 
lujemy Je przez dostosowanie wtórnego na¬ 
pięcia transformatora dzwonkowego. 

Ponieważ typowy transformator dzwonkowy 
posiada 3 napięcia wtórne (3* 5 i H V), wy¬ 
bieramy napięcie 5 V jako najbardziej odpo¬ 
wiednie. Po wykonaniu i podłączeniu urzą¬ 
dzenia do źródła prądu, mierzymy w kilku 
punktach napięcie. W czasie sprawdzania 
funkcjonowania mechanizmu możemy korzy¬ 
stać z uniwersalnego przyrządu wleloza kre¬ 
sowego na prąd zmienny i stały. 

Opracował: f3. GABRYStAK 
jia. podstatote materiałów 
opublikowanych w miesięczniku 
„Jtipemf unel technik"' icf/tla- 
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Wielu modelarzy i nie tylko modelarzy odczuwa często 
potrzebę posiadania pistoletu do malowania. Stosuje się go 
do malowania modeli lub drobnych „zaprawek* 1 uszkodzeń 
lakieru. 

Proponujemy samodzielne zbudowanie takiego urządzenia, 
składa sie ono z: 

1) elektrycznej sprężarki powietrznej stosowanej do po¬ 
wietrznych sygnałów dźwiękowych samochodowych. 

2) pistoletu do malowania (możliwie najmniejszych wymia¬ 
rów)* 

3) wyłącznika 6 lub 12 V. 

4) akumulatora lub odpowiedniego prostownika, 

5) przewodów. 

8) wężyka gumowego o odpowiedniej średnicy. 

Do montażu części elektrycznej urządzenia potrzebne są: 

— źródło zasilania (prostownik iub akumulator), 

— przewody. 

— wyłącznik, 

— odbiornik w postaci silnika elektrycznego zblokowanego 
z pompą powietrzną. 

Na końcówkę pompy nakładamy gumowy wąż. Drugi jego 
koniec zakładamy na zakończenie w pistolecie. Końcówki 
węża możemy wzmocnić dodatkowo odpowiednio zaciśnięty¬ 
mi obejmami metalowymi. 

Zbiornik pistoletu napełniamy odpowiednia farbą przed 
uruchomieniem urządzenia. Po włączeniu mechanizmu na¬ 
stępuje tłoczenie powietrza przez przewód do pistoletu. 
W celu uzyskania lepszych wyników malowania, między 
pistoletem a pompa należy umieścić zbiornik wyrównujący 
z ciśnieniomierzem i zaworem bezpieczeństwa odpowiednio 
przystosowanym do wielkości ciśnień występujących w cza¬ 
sie pracy urządzenia. Można też podczas malowania korzy¬ 
stać z włącznika nożnego, który umożliwia sprawniejsze 
regulowanie dopływu powietrza. 


POLONICA 


W czasopiśmie modelarskim NRp MOi>Kl*DRAU llEUTK 
nr 12/70 zamieszczono plan modelu redukcyjnego samolotu 
PO-3 w barwach radzieckich, ale z polska szachownicą pod 
kabiną pilota. Autor planu, Wkdfricd Kopenhagen, w części 
historycznej przedstawia kolejne przeobrażę nią tej maszyny 
i Jej polskiej wersji znanej pod skrótem t S5-I3. 

• 

W tym samym numerze przy artykule pt. „Modele wyczy¬ 
nowe ślizgów w sezonie iśTtr* znmieszrzonu m.ln. zdjęcia na¬ 
szych modelarzy Romana Oczki z Gdańska, Jerzego Przed¬ 
pełskiego z Warszawy oraz Wacława Dobrowolskiego *e 
Szczecina* 



Węgierskie czasopismo MODEM.EftES nr 12 70 zawiera 
przedruk planu radzieckiego samolotu AN-10A UKRAINA 
zaczerpnięty z „Modelarza**, którego autorem jest Zdzisław 
Sza je witki, 

• 

NIM) -owak ii firma PGH HAWRGE, specjalizująca sic w 
produkcji różnych zestawów modeli kołowych, latających 
i pływających, przeznaczonych do samorizielnego składania, 
wypuściła w r 1970 r. na rynek m.in. zestaw' modelu polskiego 
samolotu myśliwskiego P5ŁL-P11, który cieszy się wśród mo¬ 
delarzy wielkim powodzeniem* 

































i Kratka = 1 cm 



Zgodnie z życzeniem wielu młodych modelarzy podajemy plan sylwetkowego samochodu t na¬ 
pędem gumowym* Budowa modelu nie powinna nastręczyć kłopotów, biorgc pod uwagę prostotę 
konstrukcji, łatwość w zakupie materiałów; Szczegółowy opis budowy modelu zamieścimy w na¬ 
stępnym numerze. 
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KLUB MODELARZY 
KOLEJOWYCH 
PRZY ZW LOK 
WE WROCŁAWIU 
INFORMUJE 

Składki członkowskie za 1971 r. 

Przypomina my wszystkim członkom 
KMK o obowiązku opłacenia składki 
członkowskiej za 1971 rok w wysokości 
24 zt (pki. 4 § U statutu LOK), 

Katalogi PIKO i informatory 
wystawowe 

Zarząd KMK posiada Jeszcze niewielką 
ilość Informatorów Wystawowych i ka¬ 
talogów, które może przesiać na zamó¬ 
wienie w cenie po 3 zł za komplet. 
KMK posiada też kilkanaście sztuk ka¬ 
talogu firmy piko {w Jeżyku polskim). 
Pieniądze przyjmuje kol. Marian Ra¬ 
decki* Zarząd Wojewódzki LOK, Wro¬ 
cław. ul. .Świdnicka 2ff. 

Modelarnia Kolejowa LOK 

W grudniu 1970 r. dzięki Dyrekcji 
Okręgowych Kolei Państwowych we Wro¬ 
cławiu uruchomiona została modelarnia 
kniejowa LOK* która mieści się w bu¬ 
dynku dworca kolejowego Wrocław 
Świebodzki, przy pi. Kirowa 2(Ję. Mo¬ 
delarnia czynna Jest w poniedziałki od 
godz. 18.00* a od lutego 1071 r. czynna 
będzie również w czwartki od godz, 
17.00 dla młodzieży, w niedzielę w godz. 
od 12.00 do 13,on odbywają się spotka¬ 
nia informacyjne, wymianą doświadczeń 
i akcesoriów modelarskiej* 

Jak budować makiety kolejowe 

W związku z dużym zainteresowaniem* 
szczególnie młodzieży, budową makiet, 
przystąpiono do opracowania broszury 
omawiającej sposób budowy i wykona¬ 
nia różnych Jej elementów. 

Przyjęcie do KMK j 

W związku z licznymi zapytaniami in¬ 
formujemy, że chcąc być członkiem 
Klubu Modelarzy Kolejowych należy* 
oprócz nadesłania na adres kol. Radec¬ 
kiego opłaty za legitymacją (2 zł) i 
składki członkowskiej <24 zł), podać na¬ 
stępujące dane: 

1, imię 1 nazwisko, 

2, rok urodzenia, 

3, miejsce zamieszkania, 

4, miejsce pracy. 

3* przynależność do organizacji politycz¬ 
nych 1 społecznych* 

B* stopień wojskowy. 

Członkowie, którzy nie uzupełnili no¬ 
wych danych proszeni są o niezwłoczne 
ich nadesłania, 

XIX Kongres MOROP 1971 r. 

W bieżącym roku, w sierpniu lub 
Wrześniu* odbędzie się XIX Kongres 
(europejskiego Związku Modelarstwa Ko¬ 
lejowego MOROP w Dreźnie, w Niemiec¬ 
kiej Republice Demokratycznej, 

Zarząd KMK zamierza eksponować na 
wystawie w Dreźnie wykonane przez 
polskich modelarzy „kolejki"* 

Prosimy o zgłaszanie modeli do Zarzą¬ 
du KMK podając Ich krótki opis i roz¬ 
miar* w jakim zostały wykonane* 

modelarz 


MODEL WAGONU D0CZEPNEG0 
serii EN-80 


W „Modelarzu” nr 9 i 10/70 opublikowane zostały piq- 

ny modelu elektrowozu WKD serii EN-80. Obecnie pro- 

ponujemy miłośnikom modelarstwa kolejowego wykona¬ 

nie wagonu doczepnego tej kolejki. Pod względem kon¬ 
strukcyjnym różni się on niewiele od wagonu silniko- 
wego. 

DANE TECHNICZNE 


Ciężar własny wagonu doczepnego wynosi 14 ton, najmniejszy poko¬ 
nywany promień krzywizny 20 m. Wagon posiada 3H miejsc siedzących 
oraz tradycyjne oświetlenie żarówkowe — 24 V, Pudło wagonu wykona¬ 
ne jest z blachy stalowej, nitowanej, uzupełnionej konstrukcją drew¬ 
nianą. Jest ono zamocowane na dwóch swobodnie obracających sie 
wózkach. Wagon nie posiada własnego źródła energii elektrycznej Jest 
on podłączany specjalnym kablem z wagonem silnikowym.'Wyposażo¬ 
ny jest w hamulce mechaniczne, elektryczne i pneumetyczne 
Znaczenie symboli literowych EN-8Q-3id: 

E — elektryczny; N — normalnotorowy; 80 — numer serii- 3L — nu¬ 
mer ewidencyjny wagonu; d — doczepny. 


OPIS BUDOWY 

Model wagonu doczepnego WKD serii EN-8(1 wykonujemy podobnie 
jak model elektrowozu (patrz „Modelarz 11 nr 9 i 10/70), Różnią sic 
jednak między sobą szczegółami budowy. Wagon doczepny jest skon¬ 
struowany z mniejszej liczby części, a mianowicie nie posiada- 

— wycieraczki nr 9, 

— skrzynki akumulatorowej nr 12* 

— sprężarki nr J9* 

— szyby przeciwsłonecznej nr 22 . 

— pantografu nr 24, 

— skrzynki nr 27, 

— reflektora głównego nr 28, 

— skrzynki nr 29* 

— prostownika nr 42 ? 

— wspornika prostownika nr 43, 

— belki silnika nr 44, 

Uwaga: Numeracja poszczególnych elementów przeniesiona jest z opisu 
budowy elektrowozu* 

Część detali wagonu doczepnego należy wykonać nieco inaczej. Do¬ 
tyczy to przede wszystkim: 

— ścianki przedniej nr 1 — wykonać otwór 0 5 pod reflektor poje¬ 
dynczy otworu owalnego 5X9 mm; 

— dachu nr 4 — zmienić rozstaw wywietrzników. Należy zmierzyć go 
na rysunku; 

— reflektora dolnego nr 10 - wykonać go z rurki miedzianej lub 
mosiężnej o długości 8 mm* którą należy przylutować do ścianki 
przedniej (l>; 

— nakładki nr 17 — zmienić jej długość na 140 mm; 

— podłogi pudla nr 41 — wykonujemy w całości. 

Wózki toczne, posiadające inne kształty niż w wozie silnikowym 
również wykonujemy inaczej. Część 35a, b* c* h, i wypUowujcmy z mo¬ 
siężnej blachy (grub* 0*8 — 1 mm), a pozostałe wycinamy masywnymi 
nożyczkami z cienkiej blachy stalowej (najlepiej z puszek po konser- 
wach). Sprężynki (35 fj zwijamy z drutu miedzianego 0 0,5. W tak wy ¬ 
konanych częściach wiercimy odpowiednie otwory i lutujemy. Po wy¬ 
konaniu tej czynności płaszczyzny przemywamy ciepłą wodą z my¬ 
dłem (zabezpieczenie przed korozją) i opiłowujemy z nadmiaru cyny 
Jeśli nabycie gotowych zestawów kołowych (oś -f 2 koła) z różnych 
względów okaże się niemożliwe, wykonujemy je samodzielnie. Kołu 
należy wytoczyć, a oś przyciąć ze szprychy rowerowej, 

OŚWIETLENI! 

Przy wykonywaniu oświetlenia należy pamiętać, aby 2 kola w każ¬ 
dym z wózków były skonstruowane z tworzywa sztucznego. Reflektory 
(IG) zaopatrujemy w żaróweczki FIKO-24 V koloru czerwonego. 

Wagon jest malowany tak samo jak elektrowóz. Również jego mon¬ 
taż jest podobny (bez części nie wchodzących w skład wagonu do¬ 
czepnego). 

W skład pociągu wchodzi elektrowóz oraz jeden lub dwa wagonv 
doczepne, 

ANDRZEJ BALCKRZAK 
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Praca modelarska od lal stanowi 
przedmiot zainteresowania sierżan¬ 
ta zawodowego WP Wacława Budni¬ 
ka, długoletniego pracownika naszej 
organizacji. Już jako miody chło¬ 
piec zajmował sie budową modeli. 
Na stale z modelarstwem związał 
się w 1049 r. Dziś pod jego kiero¬ 
wnictwem młodzież wykonuje mo¬ 
dele lotnicze i rakietowe wszystkich 
typów* 

Marzył o tym, aby zostać pilotem szy¬ 
bowcowym, a nawet samolotowym* Z 
pewnością na jego zainteresowania wpły¬ 
nął fakt, że mieszkał w pobliżu lotni¬ 
ska* Był ciągłym gościem na jego tere¬ 
nie, oglądał starty i ładowania samo¬ 
lotów, przysłuchiwał sie rozmowom pi¬ 
lotów* Swoje marzenia urzeczywistnia! 
budując modele. Początkowo były one 
niezbyt udane. Nie zrażał się tym. Pra¬ 
cował wytrwale, odnosząc coraz to lep¬ 
sze wyniki. Już jego wychowawcy w 
szkołę podstawowej przepowiadali mu, że 
w przyszłości stanie sie modelarzem z 
prawdziwego zdarzenia. Okazało się, że 
nie zawiódł ich zaufania. 

W Hł53 r* w celu podniesienia swych 
kwalifikacji ukończył kurs modelarstwa 
w Centrum Wyszkolenia Instruktorów" 
w Jerzowie Sudeckim. Uzyskał tam 
lit klasę instruktora modelarstwa* a po¬ 
tem II w Krakowie, W międzyczasie 
uczęszcza! na kurs pilotażu szybowco¬ 
wego, zdobywając III, a następnie u kla¬ 
sę pilota* Udało mu sie również zdobyć 
Srebrną Odznakę Szybowcową. 

Już w czasie kursu instruktorów w 
Jerzowie wspólnie z kolegą wykonał 
wiele modeli samolotów wojskowych 
1 cywilnych (w skali 1 : 23) przeznaczo¬ 
nych dla Muzeum WP w Warszawie, 

Po ukończeniu kursu rozpoczął szko¬ 
lenie modelarzy w Jaworznie, Moszcze¬ 
nicy, a następnie Piotrkowie, Wraz v. wy¬ 
chowankami budował modele lotnicze 
wszystkich typów: redukcyjne, swobod¬ 
nie latające, na uwięzi, mikromodele, 
a nawet modele balonów. 

Powołanie do odbycia zasadniczej służ¬ 
by wojskowej przerwało jego pracę w 
modelarstwie* Jej kontynuację podjął w 
wojsku, W stosunkowo krótkim czasie 
zorganizował grupę miłośników modelar¬ 
stwa i rzeźby. Powstało kółko zaintere¬ 
sowania, zajmujące sie wykonywaniem 
modeli samochodów, czołgów i różnego 
rodzaju rzeźb. Jego członkowie wykorzy¬ 
stywali każdą wolną chwilę na wykony¬ 
wanie ulubionych prac* "Wkrótce kółkiem 
tym zainteresowali się przełożeni, pro¬ 
ponując wykonanie pomocy szkolenio¬ 
wych. Pod kierownictwem Wacława Rud¬ 
nika zostały wykonane świetlne przekro¬ 
je silników samochodowych, które były 
doskonałą pomocą w szkplenlu kierow¬ 
ców samochodowych. 

Przełożeni Wacława Rudnika* docenia¬ 
jąc jego zmysł organizacyjny, wyrazili 
zgodę na założenie modelarni przy Klu¬ 
bie Żołnierskim. Na ten cel przeznaczo¬ 
no odpowiednie pomieszczenia i sprzęt, 
Była to już modelarnia z prawdziwego 
zdarzenia, o której zawsze marzył. Z ca¬ 
łą energią i zapałem przystąpił do szko¬ 
lenia swych podopiecznych. 

Pracą w wojsku na zajmowanym Sta¬ 
nowisku oraz wyniki uzyskiwane w szko¬ 
leniu zadecydowały o tym, że Wacław 
Rudnik pozostał zawodowym wojsko¬ 
wym* Począwszy od 1W2 r.. jako jedyny 
podoficer zawodowy na terenie naszego 
województwa, podjął pracę na stano¬ 
wisku instruktora modelarstwa. Po¬ 
czątkowo wykonywał Ją w miejsco¬ 
wym Aeroklubie, a następnie w 
LOK. Od pierwszych dni w modelarni 
LOK dał się poznać jako działacz spo- 


MQD£LARZ 



Sierżant 
Wacław 
Rudnik — 
instruktor- 
modelarz* 


łeczny. Wojewódzka Komisja Technicz¬ 
na Modelarstwa ZW LOK powierz yia 
mu funkcję pełnomocnika do spra* 
modelarstwa na teren powiatu l miast 
Elbląga. W stosunkowo krótkim czask 
zorganizował modelarnię przy Domu 
Kultury, pełniąc w niej funkcję in¬ 
struktora. 

Początki działalności modelarni przy 
EDK nie były łatwe. Pomieszczenie, któ¬ 
re otrzymał sierżant Budnik nie od razu 
nadawało się do pracy. Wymagało prze¬ 
prowadzenia gruntownego remontu. Mo¬ 
delarze razem ze swym instruktorem 
byli murarzami, stolarzami, cieślami, 
elektrykami Ud. Dzięki zmysłowi orga¬ 
nizacyjnemu W, Rudnika w niedługim 
czasie modelarnia została urządzona i 
przystąpiono do normalnego szkolenia. 
Należy ona do najlepiej urządzonych te¬ 
go typu modelarni. Od października 
1910 r. przekształcono ją w Klub Mo¬ 
delarski* 

Sierżant,Rudnik szczególnie wiele uwa¬ 
gi poświęca sprawie Wychowania młode¬ 


go pokolenia, Szkoli w swojej modelar¬ 
ni młodych chłopców w wieku 9—13 lat. 
Przyjęcie nowych członków i otwarcie 
kursów odbywa sie bardzo uroczyście. 
W obecności rodziców przyszłych wycho¬ 
wanków instruktor omawia problemy, z 
którymi zetkną sie młodzi chłopcy w 
swej pracy modelarskiej* Pokazuje rów- 
ileź dorobek modelarni. W trakcie trwa¬ 
nia kursu organizuje % rodzicami wy¬ 
wiadówki, omawia wyniki osiągnięte w 
czasie zajęć oraz wystawę wykonanych 
modeli. 

Utrzymywanie stałych kontaktów z ro¬ 
dzicami pomogło mu niejednokrotni^ w 
rozwiązaniu różnych problemów, a na¬ 
wet w zaopatrzeniu modelarni w nie¬ 
zbędny sprzęt do pracy* Rodzice często 
odwiedzają modelarnię, obserwują pra¬ 
cę i zachowanie się młodych chłopców. 

Sierżant Rudnik nie wykonuje modeli 
wyczynowych l nie brał udziału w za¬ 
wodach. Cały wysiłek poświęca na na¬ 
leżyte wyszkolenie swych uczniów. Mo¬ 
delarze wychowani przez sierżanta Rud¬ 
nika odnoszą poważne sukcesy w Woje¬ 
wódzkich Eliminacjach Modeli Lotni¬ 
czych i Rakiet. W 1970 r. Jerzy Jedynak, 
biorąc udział w Centralnych Zawodach, 
zajął IV miejsce, a Arkadiusz Hąrtieb 
na Centralnych Zawodach Rakietowych 
w Białymstoku — V miejsce* 

Sierżant Budnik zamierza organi¬ 
zować dalsze modelarnie. Zaawan¬ 
sowane są już przygotowania do 
uruchomienia modelarni przy Spół¬ 
dzielni Mieszkaniowej* Czyni także 
starania o uzyskanie odpowiedniego 
placu na tor modelarski. Planuje 
rozszerzyć zakres wykonywanych 
modeli. Zamierza również wykonać 
pomoce szkoleniowe dla miejscowe¬ 
go OSZK LOK, 

JAN KRÓLAK 



W. Rudnik wraz ze swymi wychowankami przy pracy. 
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BIBUOTEOM 


ORP BŁYSKAWICA 


Po szczegółowej monografii kontrtor- 
pedowca BURZA l okrętu podwodnego 
ORZEŁ, pióra Jerzego Fertka, otrzyma¬ 
liśmy równie dokładne opracowanie in¬ 
nego polskiego okrętu nawodnego* Był 
to niszczyciel, który przedostał się w 
1930 r. do Wielkiej Brytanii 1 brał 
udział w walkach z Niemcami przez 
cały czas trwania O wojny światowej. 

Autor liczącej 188 stron książki, wy¬ 
danej w popularnej serii „Biblioteki 
morza 1 * zadał sobie trud przestudiowa¬ 
nia wielu dokumentów związanych z hi¬ 
storią tego okrętu. Na tej podstawie 
kreśli obraz trochę inny niż spotykane 
dotychczas w literaturze wojen no ^mor¬ 
skiej* Pisze o wadach konstrukcyjnych 
i wyposażeniowych okrętu, o różnej po¬ 
stawie i przygotowaniu oficerów lej jed¬ 
nostki, o trudach służby wojennej, o na¬ 
strojach załogi, o jej sukcesach i nie¬ 
powodzeniach, Szczegółowo analizując 
historię okrętu* dąży do przekonywają¬ 
cej argumentacji swego stanowiska w 
tej sprawie* 

Dla modelarzy pozycja ta jest tym 
cenniejsza, że wiele uwagi autor poświę¬ 
ca sprawom konstrukcji 1 budowy okrę¬ 
tu, wad i usterek, remontów i moder¬ 
nizacji. zmian wyposażenia i uzbrojenia, 
a więc problemom, które szczególnie in¬ 
teresują wykonawców modeli* Szkoda 
Jedynie, że obok licznych fotografii, 
a jest ich łącznie 132, nie ma rysunków 
konstrukcyjnych i technicznego wypo¬ 
sażenia. Nie możemy jednak wymagać 
zbyt wiele, chociażby dlatego, że książka 
była przeznaczona dla innego odbiorcy. 

Poważnym mankamentem książki Jest 
wydanie jej na tak lichym papierze, co 
nie przysparza chwaty wydawcy czyli 
Wydawnictwu Morskiemu. 

Tym wszystkim, którzy po przeczyta¬ 
niu tej pozycji* zechcą budować model 
okrętu ORP BŁYSKAWICA przypomi¬ 
namy, że dokładne Jego rysunki za¬ 
mieszczono w książce pt, „Modelarstwo'’ 
wydanej przez LOK w 1985 r. Jej na¬ 
kład w zasadzie został Już wyczerpany* 
ale znajduje się ona w modelarniach 
LOK. Poza tym, niektóre Zarządy Wo¬ 
jewódzkie LOK dysponują jeszcze pew¬ 
nymi rezerwami tej pozycji* 

Korzystając z planów z książki „Mo¬ 
delarstwo" i ze zdjęć z książki „ORF 
BŁYSKAWICA" można wykonać bliski 
oryginałowi model, który z pewnością 
będzie odnosił sukcesy na zawodach 
i konkursach modelarstwa okrętowego, 

* * * 

Władysław Szczerkowskk ORP BŁY* 
SKAWICA. Wydawnictwo Morskie 1970 r„ 
okładka kartonowa, sztywna, lakierowa¬ 
na, stron 168, nakład 10 000 egz», cena 
4Q zł. 


„MODELARZ" POMAGA 

Koi* Wojciech Zakrzewski — Pabianice, ul. Niecała l m* 39, woj* Łódź, chętnie 
odstąpi dwa silniki „Jena" poj* 1 cm*, dwa silniki „Jena" poj* 2,5 cm*, jeden 
silnik samozapłonowy „Super Sokół” poj* 5 cm*. * Ignacy Baumberg — Łódź, 
ul. Zbiorcza 15 m. 36 , zamieni książkę pt, „Dawne żaglowce" na książkę pt. 
„Zdalne sterowanie modeli" lub „Miniaturowe silniki spalinowe". * Juliusz Jun- 
dziłl — Gdańsk ul* Szeroka 82/83 m. S, chciałby uzyskać w drodze wymiany 
nry 3, 7, 9, 12/70 „Małego Modelarza”, za które odda nry 3/64, 10/65 4, 5/66, 
1* 3/68, 4, 6/69 tego miesięcznika oraz niektóre egzemplarze „Planów Modelar¬ 
skich", * Edmund Dominikowski — Sopot, ul* Sobieskiego 8 m* Z * poszukuje 
planów historycznych lawet, luf armatnich okrętowych oraz armat do celów 
modelowych. * Andrzej Flasz — Kąty, On* M. Nowotki 1 m* Z, pow* Oświęcim, 
woj. Kraków, pragnie prowadzić korespondencję % modelarzem rakietowym 
w wieku 14—18 lat* * Waldemar G oba ta — Łódź, ut. Pabianicka 64 m* 76* po¬ 
siada do odstąpienia plany modelarskie pancerników „Richelieu", „Nelson", 
„Vittorio Venetlo" oraz niszczyciela „Orkan", * Andrzej Remi siewie* — War¬ 
szawa-Ochota* ul. Uniwersytecka 1 m. 13, w zamian za nr 3/70 „Małego Mo¬ 
delarza" oferuje niektóre egzemplarze „Modelarza" z lat 1957—1083 oraz książki: 
„Kutry Torpedowe" i „Mikromodele". # Mariusz Siedlewski — Barlinek uL 
Sądowa 17 ni* J, pow* Myślibórz, poszukuje pilnie silnika „Super Tigre" poj. 
2,5 cm B samozapłonowego oraz piłek włośnlcowych. 


SAMOLOT MYŚLIWSKI MORAKE-SAULMER MS 406 

Po klęsce wrześniowej, wspólnym wysiłkiem emigracji wojennej i zarobkowej, 
która poparła inicjatywę rządu polskiego* stworzono Wojsko Polskie we Francji, 
Na terenie Francji przebywało 7 tysięcy polskich lotników, W Montpellier 
i Lyon-Bron poczęto tworzyć polskie formacje lotnicze* 

Największą jednostką była Grupa Myśliwska GC 1/145 (słynna Groupe rte Chas- 
se Połonaise de Yarsot^e) uzbrojona w 36 samolotów Morane-Saulnier MS-466, 
potem wyposażona w samoloty Caudron 714 Cyclone i Bloch MB-152, Zorgani¬ 
zowano ponadto 6 polskich kluczy myśliwskich (samoloty Morane-Saulnler 
MS-408, Bloch MB-152* Curtiss Hawk 75, Dewoitlne D-52G), które przydzielono 
do jednostek francuskich oraz 6 kluczy do obrony francuskich miast (Fatrmilles 
de Protćctlon), Organizowana była również polska grupa bombowa i polska 
grupa rozpoznawcza. 

Polskie lotnictwo we Francji wyposażone było w około 150 samolotów my¬ 
śliwskich oraz SD samolotów rozpoznawczych i bombowych. Polscy lotnicy my¬ 
śliwscy zestrzelili w czasie kampanii francuskiej 51 samolotów hitlerowskiej 
Luftwaffe* 


Morane-Saulnier MS-4U6 był francuskim myśliwcem. Produkowano go od 
1938 roku. W roku 1939 Polska zamówiła we Francji 180 samolotów tego typu* 
Wybuch wojny przeszkodził w realizacji tego zamówienia* Uniemożliwił rów* 
nleż dostarczenie nawet pierwszej partii 50 samolotów* W jednostkach lotni¬ 
czych we Francji polscy lotnicy latali na około 95 samolotach MS-406, 


Dane tak tycz no-techniczne: 

Samolot myśliwski, Jednomiejscowy wolnonośny dolnoplat* konstrukcja me¬ 
talowa; wymiary: rozpiętość 10*7 m, długość 8*0 m; osiągi: prędkość maksymal¬ 
na 505 km/h, zasięg 860 km; napęd: silnik rzędowy Hispano Suiza 12Y31 o mocy 
86® KM; uzbrojenie: 2 działka typu Hispano-Suiza HS-9 lub Hispano-Suiza 
HS-104 kalibru 20 mm i 2 k-my typu MAC kalibru 7,5 mm (samoloty od nr 
fabrycznego 1028 miały 4 k-my typu MAC kalibru 7,5 mm). 

Sposób malowania samolotu podany jest na ostatniej stronicy „Modelarza". 

ADAM JOŃCA 

UWAGA; Znak polskffpó lotnictwa wojskowego (szachownica) na kadłubie nn- 
maloioany jest odwrotnie niż jest to ogólnie przyjęte (praioe pórne pole czar- 
wone). Jest to jednak zgodne z praicdą hi Biotyczną. Tak były oznakownrte sa¬ 
moloty MS-40& polskiego lotnictwa we Francji. 


UWAGA MODELARZE 


Pewno zainteresuje niejedną modelarnię. Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Skarżysku-Kamiennej ul* Mała «, posiada 
do sprzedaży jednoręczne strugi metalowe przystosowane do prac przy obróbce 
drobnych listewek, klocków drewna i halsy. 

Cena detaliczna strugu — 40 zł. Wysyłka realizowana jest przy zamówieniu 
minimum 10 sztuk* 


Strugi można nabywać również w Centralnej Składnicy Harcerskiej, Warsza¬ 
wa, ul. Marszałkowska 82* 


WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 


CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKÓL LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3-3081/57 Z ON. 21 
MARCA 1957 R. 
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